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R znie 2 złr 
a Z prze 4 1), ową za granicą, do całych Niemiec 


ro „nie bu marek — kwartalnie 12 marek 


8 an ków — kwartalnie 20 franków. 
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Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Lwów 1. sierpnia. 

Nieprzyjazny dla Czechów artykuł Nemzetu, 
budapesztenskiego organu rz dowego, który po- 
daliśmy wczoraj w streszczeniu, wywołał w prasie 
przedlitawskiej żywą dyskusję. Przewod ie orga- 
na fakcyjno-centralistyczne. mianowicie N. Fr. 
Presse i N. Wien. Tagblatt nie posiadają się Z 
radości i wynoszą|pod niebiosa „Reichsfreundlich- 
keit“ Nemsetu i Węgrów. W obszernym rtykule 
wstępnym konstatuje N. Fr. Presse, na ch, 
o przekręceniu na swój sposób żądań czeskie 
ło interesa Przedlitawji będą przy rokowaniach 
rożone nie ze strony przeciwników, 
tych, którzy mają obowiązek bro- 
nienia tychże. Dzielnie sek.nduje w 1em przy” 
bocznemu organowi Herbsta demokratyczny or- 
gañ wiedeński roniąc łzy nad tem, że w dwadzie- 
ścia lat po ustąpieniu ojca centralizmu, Ses 
liuga, austrjacka idea państwowa musi szuka 


w schronienia Budapeszcie. d 
Praska Politik nie została naturalnie Nem 


zetowi dłużną odpowiedzi. Organ Klek > deijęch 
przeczy przedewszystkiem stanowczo; 4 4 on 
petęntnych czeskich kołach HEC Biak zza 
EW. przedłużenia his e a 
z wycieczką c 

a Budapesztu. Następnie, „jk 
się Politik z pojedynczemi twierdzeniami ge 
zedu. Półurzędowy organ węgierski re, e 
Węgrzy będą ewentualne wnioski i żądania ze 
formy oceniać li ze stanowiska sypkie 24 - 
stroju monarchji. Wychodząc Z tej zasady, 
nieczne 1 nieodzowne SĄ 


— zdaniem Nemzeću — 
dwie Dyrekcje — jedna we Wiedniu, a druga w 
Budapeszcie. „Jeżeli więc Ozesi cheg m 


ugodowych zag 
lecż ze strony 


ieć własną 
główna Dyrekcję na wzór wiedeńskiej lub buda- 
peszteńskiej, wówczas wolno im żądać przenie- 
sienia Zarządu głównego z Wiednia do Pragi“. 
Na zarzut ten odpowiada słusznie Politik, że ze 
stanowiska dualistycznego jestto rzeczywiście obo- 
jętną rzeczą, gdzie się mieści Zarząd główny, we 
Wiedniu czy w Pradze, tak samo, jak byłoby 
rzeczą obojętną, w 'tórem £ tych miast jest sie- 
dziba dworu, parlamentu, ministerstw i tp. Ale 
tek Czesi nie żądali dla Pragi Zarządu głównego. 
Uznając w zupełności dualistyczny ustrój monar- 
chji i wynikający ztad dualistyczny ustrój Bankm 
sustro-węgierskiego, żądają Czesi odpowiadajacej 
ich interesom ekonomicznym i finansowym Dy- 
rekcji w Pradze, zawisłej i podległej Zarządowi 
wnemu we Wiedniu. 
> Mniej sporną jest według Nemzetu kwestja 
podwyższenia dotacji dla Pragi, są to bowiem 
m jak twierdzi organ węgierski, natury dru- 
orzędnej 
À Pa b wigle wrzawy robi kwestja językowa 
mą banknotach. Zewnętrzny ich kształt i wej- 
panie muszą — zdaniem organu gabinetu buda- 
esztęńskiego — odpewiadać dualistycznemu u- 
strojowi monarchji austro- węgierskiej, wyrażają- 
u się w tekscie niemieckim i węgierskim, 
„istnieje bowiem tylko państwo austrjackie 
i państwo węgierskie; tam jest państwowy język 
niemiecki, tu węgierski". 

_ Twierdzenie to jest frazesem niezgodnym Z 
faktami. Na Węgrzech ale tylko na Węgrzech, 
bo £ wyjatkiem Kroacji—jest wprawdzie język wę- 
gierski językiem państwowym, ale Przedlitawja 
je «na języka państwowego, a natomiast posia- 
da w swoich ustawach zasadniezych artykuł 19, 
zwarantujący równouprawnienie wszystkim języ- 
kom krajowym. Z ustroju dualistycznego nie wy- 
ka wcale, by w obu Kodi aay a RAEE 
t zepisan zyk państwowy, 
sA "A NARKA 9 twierdzenie. że banknoty 
mogą mieć tylko tekst węgierski i niemiecki. 
Dwszem na wspomnianym artykule 19. konstytu- 
ji możnaby oprzeć uzasadnione żądanie, by w Aus 
ji także na banknotach ujawniło się równoupraw- 
nienie językowe. Dualizm istnieje od r. 1867, nowe 
é banknoty ze swym podwójnym tekstem da- 
ją się dopiero ud r. 1878.. a mimo to bankno- 
y poprzednie ze swym tekstem we wszystkich 
gzykuch krajowych, bynajmniej nie alterowały 
pałizmu. 

A ‘Organ klubu czeskiego 
uje się'wcale przygnębionym wyw 
zateńskiego organu n T Wlasnie mie 0 | | ian zskaówaema byś noś tópiemia its, | lm ych: wytaczarki a a a wi 


zaręcza, że nie 
odami buda- 
tem b.r- 


PIT 
àr 


pt 
ronika lwowska. 


Przegląd sam Perdides! Nieuctwo w todze powagi. 

le czasu potrzeba nim ludzie poważni, i 

trseświ Spostrzegą, to co wszyscy widzą. pz 

ichiewiczowski p. Czachurskiego. La recherche 

ma paternité esi inierdite; słówko do „Tygo” 
dnika Rzeszowskiego. a 


Przy silnym wietrze północno - - zachodnim i 
mperaturze znacznie niższej od średniej Lipca, 
bardzo zmiennem powodzeniem walezyła w tym 
zódniu prasa lokajalna z t. z. szkodliwem dzien- 
karstwem. Już, już, zdawało się, że Narodówka 
inęła bez ratunku. W niemieckim tekście tele- 
amu Biura korespondencyjnego znalazło się 
żez myłkę” słowo perdides zamiast perfides ; 
N Gerecie M arodowej w skutek tego pojawiła 
pi domość, że Greenfel w Esirze łamie sobie 
wę nad postępowaniem Perdidesa w obec Ho- 
sów — podczas gdy właściwie miało być, że 
dycinet przypomina Izbie francuskiej przewro- 
ostępowanie Howasów. Jednem słowem był 
Mabini przetłumaczony podług metody, jaką 
dałem w „Dziwnych Karjerach.* Przegląd, któ- 
zo specjalnym sportem jest polowanie na takie 
psusy, podniósł okrzyk tryumfu, i zdawało się, 
dla Narodówki nie ma już wyjścia z tej kata- 
ofy. Dla osłodzenia jej 108u miałem już nawet 
2y gotowany artykuł, w którym usiłowałem wy- 
ać, Że niefortunnym tłumaczem owej depeszy 
Óg "być człowiek bardzo zaeny, i dobry patrjota, 
mógł nim być nawet człowiek bardzo genial- 


5 srg., 
dą Francji i Angliji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


Rok XVIII 


yn z WO cw 


że nie chodzi tu o sankeję żądań czeskich 


dziej, ale przedewszystkiem 


ze strony prasy węgierskiej, 
gabinetu hr. Taaffego. 


Wnioski czeskie w sprawie Banku 
austro-węgierskiego. 


Wnioski sekcji handlowej praskiej Izby han- 
dlowo-przemysłowej w sprawie Banku austro-wę- 
gierskiego, przedłożone pełnej Izbie, a przez nią, 
jak donosi wczorajszy telegram — przyjęte, opie- 
i jak następuje : 

I. Dyrekcja głównego zakładu Banku austro- 
węgierskiego w Wiedniu, przyzna filjom czeskim 
dla interesu eskontowego i pożyczkowego naj- 
niższą kwotę 50,000.000 złr., która tylko w kró- 
lestwie Czech użytą być może. 

W razie większej potrzeby kredytu Dyrekcja 
w Wiedniu zarządzi, żehy z rezerw, któremi Bank 
austro-węgierski rozporządza, udzieloną była fi- 
ljom czeskim kwota, przekraczająca powyższe 50 
miljonów złr. 

II. Do art. 60 a) I. statutu Banku należy na- 
stępujący doduć ustęp: 

Bank jest obowiązany, przez eskontowanie 
odpowiednich weksli Kas zaliczkowych i Towa- 
rzystw oszczędności oraz kredytu utworzonych 
na zasadzie ustawy z 9. kwietnia 1873 r. dz. u. 
p. Nr. 70 — tudzież rolniczych powiatowych Kas 
oszczędności, zreorganizowanych na podstawie 
krajowej ustawy dla Czech z 22. marca 1882 — 
uczynić kredyt swój przystępnym drobnemu prze- 
mysłowi i rolnietwu. 

III. Bank austro-węgierski ma swoją działal- 
ność rozciągnąć także na udzielanie zaliczek na 
warranty, których prawna natura w tym celu w 

-drodze ustawodawcz”j ma być unormowaną. 

IV. Istniejąca w Pradze filja Banku austro- 
węgierskiego ma być zamieniona na główną filję 
Banku austro-węgierskiego w Czechach, której 
zarząd będzie osobnej dyrekcji poruczony. 

V. Zakres działania głównej filji w Pradze 
będzie następujący : 

a) rozdzielenie przeznaczonego na Czechy 
kontyngensu not pomiędzy filie czeskie ; 

b) oznaczenie najwyższej graniey, do której 
sięgać może kredyt bankowy poszczególnych firm 
i osób w eskoncie i zaliczkach; 

e) czynienie wniosków na zakładanie nowych 
filij i biur drugorzędnych (Nebenstellen) ; 

d) wydawanie opinji o zdolności eskontowej 
weksli, oznaczonych w art. 68 al. 3 i 4 obecne- 
go statutu bankowego — przyczóm ewentualne 
odwołanie się kolegjum cenzorów innych filij w 
Czechach ma być przesyłane przedewszystkiem 
filji głównej w Pradze, a dopiero potem z jej o- 
pinją, Zakładowi głównemu w Wiedniu do zaopi- 
niowania. 

e) czynienie propozycji eo do powołania je- 
dnego ezłonka do Dyrekcji Zakładu głównego w 
Wiedniu. 

VI. Dyrekcja głównej filjj w Pradze składa 
się z przewodniczącego i z ośmiu członków, z 
których przewodniczącego i dwu członków — 
którzy jednak w Czechach maja być zamieszkali — 
Dyrekcja głównego zakładu w Wiedniu samoistnie 
mianuje, powołanie zaś reszty sześciu członków 


i odbywa się w ten snosób, iż na każde miejsce 


stawiają terno następujące *korporacj je: Izby han- 
dlowe w Pradze, Libercu (Reichenbergu), Bu- 
dziejowieach, Chebie (Eger) i Pilznie, dalej Ra- 
da kultury krajowej w Czechach, a Dyrekcja w 
Wiedniu wybiera z każdej trójki proponowanych 
jednego. 

Izby handłowo-przemysłowe jako też Rada 
kultury krajowej nie są obowiązane przy ukła- 
daniu term uwzględniać wyłącznie członków 
swoich. 

VII. Artykuł 41 statutów Banku ma otrzymać 
następujący dodatek: 

„Do Dyrekcji głównego zakładu w Wiedniu 
Rada generalna wybiera jednego członka z Dy- 
rekcji głównej filjj w Pradze; w tym celu filja 
główna proponuje dwu członkó w ze swego grona 
na kandydatów, przyczem jednak nie sa wybie- 
ralni ci członkowie, których Dyrekeja wiedeńska 
samoistnie wybrała. 


ny, a tylko „posiadający nie bardzo mądrego 
sekretarza — i to bowiem po ludziach chodzi. 
Że, nakoniec, byczek ów nie był wynikiem nie- 
uczciwości, albo nieszlachetnego sposobu myśle- 
nia, ale pochodził jedynie % niezrozumienia rze- 
czy. Konkluzja była taka, że Narodówka śmiało 
powiedzieć może, jak Franciszek I. po bitwie 
pod Pawia: „tout est perdides sauf |" honneur.“ 

Pokazało się, że ja właściwie diem perdidi na 
układanie tej obrony, gdyż Narodówka udowo- 
dniła, że w tym samym jej numerze ten sam 
telegram znajdował się przetłumaczony zupełnie 
prawidłowo, bałamutną zaś wersję podsunięto 
w drukarni, i to jak się zdaje, z poduszczenia 
redakcji Przeglądu. 


Odparty w ten sposób ze znacznemi strata- 
mi, Przegląd skoncentrował się wezoraj na wy- 
żynach historji francuskiej, i podzielił się ze swol- 
mi czytelnikami nie nowem spostrzeżeniem, że 
panowanie każdej linji domu francuskiego koń 
czyło się zwykle panowaniem trzech braci, kolej- 
no jeden po drugim na tron wstępujących. Nuż 
Gdy wyliczać tych braci. Zaraz w liczbie trzech 
ostatnich Kapetyngów wymienił Przegląd Ludwi- 
ka V,ale może to wina zecera, który opuścił dol- 
ną połowę dziesiątki (X). Temu wszakże już ża- 
den zecer nie może być winien, że trzej ostatni 
Walezjusze według Przeglądu, nazywają się: Ka- 
rol VII, Ludwik XI i Karol VIII, i są rodzony- 
mi braćmi! Rzecz w istocie trudna do uwierze- 
nia, » jednak tak jaskrawym przykładem udowo- 
dniona, że u nas biorą się do dziennikarstwa i 
drapują się w powagę nieuki, którym niewiado- 
mo, chociażby tylko z bywania w teatrze na 
„Dziewicy Orleanskiej” i na „Ludwiku XI“, że 


VIII. Na cenzorów dla filij w Czechach Dy- 
rekcja głównego Zakładu w Wiedniu powołuje 
kupców lub inne osoby, znające się na handlo- 
wych, przemysłowych i rękodzielniezych stosun- 
kach — a to w ten sposób, iż połowę wybiera 
samoistnie, podczas gdy przy mianowaniu drugiej 
połowy obowiązaną jest uwzględniać propozycje 
odnośnych Izb handlowo- -przemysłowych. 

IX. Do każdorazowego kolegium cenzorów 
należy wzywać zawsze połowę samoistnie przez 
Dyrekcję główną w Wiedniu wybranych, a połowę 
tych, których mianowano na podstawie propo- 
zycji. 

X. We wszystkich filiach w Czechach należy 
tak w ustnem, jak pisemnam znoszeniu się ze 
stronami postępować według zasady językowego 
równouprawnienia, zarówno wszelkie dla stron 
przeznaczone druki, obwieszczenia i napisy nale- 
ży układać w obu językach krajowych. 

XI. Oznaczenie wartości na (notach) papier- 
kach bankowych powinno być wyrażone także 
po czesku. 


Zajście w francuskiej Izbie 
deputowanych. 


Na onegdzjszem posiedzeniu francuskiej Izby 
deputowanych, podczas mowy p. Clemenceau 
w rozprawach nad kredytem madagaskarskim, 
wydarzyło się przykre zajście. 

Langlois, ezłowiek podeszły, a bardzo 
żywego temperamentu przerwał panu Clemenceau, 
co oburzyło kilku członków skrajnej lewiey. Dały 
się więc słyszeć burzliwe krzyki, wzywające do 
porządku, a skoro przewodniczący zaraz Izby do 
porządku nie wezwał, zawołał Clovis Hugues: 

„Pozwalasz pan obrażać Gambettę!* 

Po tych słowach podnosi się Langlois ze 
swego krzesła i stara się zbliżyć do Clovis Hn- 
guesa. Skoro więe spostrzeżono, że Langlois za- 
mierza osobiście zaczepić p. Clovis Huguesa, za- 
grodziło mu kilku deputowanych, a między i innymi 
Anatole de la Forge drogę. Gdy jednak mimo 
to Langlois przemocą chciał sobie utorować drogę 
do Clovis Huguesa, wówczas ten ostatni rzucił 
się także ku Langlois, ale i jego powstrzymało 
kilku posłów. W końcu zbliżyli się woźni Izby 
do p. Langlois i wezwali go, aby wrócił na swe 
miejsce, co on też istotnie uczynił. 

Zajšcie to wywołało w sali wielkie wzbu- 
rzenie. Przewodniczący dzwonić musiał kilka 
minut, zanim się eośkolwiek uspokojono. 

„Niepodobna, powiedział wkońcu, wby taka 
wrzawa istniała. Ani Izba, ani biuro nie sły- 
szały słów. które dały powód do tego zajścia“ 
(zaprzeczenia i niepokój). 

Clovis Hugues krzyczy: „Ja je powtórzę!“ 

Przewodniczacy: „Nie potrzeba wcale !* 

Clovis Hugues chciał następnie wejść na 
trybunę, ale przyjaciele powstrzymali go. 

Cassagnac zbliża się do trybuny i daje 
do zrozumienia panu Clemenceau, aby na chwilę 
trybunę opuścił. Przewodniczący odczytuje jednak 
regulamin, podług którego nikt nie może zabie- 
rać głosu, dopóki pierwszy mowcea nie skończy. 
Cassagnac ustępuje więc, a Clemenceau kończy 
swe wywody: „Ferry chciał upadek swój tak 
przedstawić, mówi Clemeneeau, jak gdyby upadek 
ten był następstwem powstałej w Izbie paniki, 
podczas gdy deputowani sami byli u niego, pro- 
sząc, aby się podał do dymisji.“ 

Ferry: Na tem też właśnie polegało za- 
mięszanie! (Okrzyki ironiczne po prawicy i lewicy, 
a Clemenceau wybuchnął śmiechem). 

Przewodniczący: „P. Ferry używa sło- 
wa „affolement“ ze względu na kroki, jakie u 
niego poczyniono. Zastosowanie tego wyrażenia 
do uchwały Izby nie byłoby dozwolone. (Żywe 
oklaski). 


Clemenceau: Rząd podzielał w każdym 
razie wówczas zamięszanie Izby. 

Cassagnac: Było to zamięszanie - bez 
wstydu. (Burzliwe protesta w centrum i wzywa- 
nia do porządku). 

Przewodniczący wzywa następnie 
Cassagnaca, aby wyjaśnił swe wyrażenie, gdyż 
inaczej zastósowanym być musi regulamin Izby, 


Karol VII był ojcem Ludwika XI a dziadem Ka- 
rola VIII, i że po tym królu z domu Walezych 
panowali jeszcze: Ludwik XII l le père du peu- 
ple“), Franciszek I, Henryk II i trzej tegoż sy- 
nowie: Franciszek II, Karol IX i Henryk II 
przedtem król polski. Nie wiedzieć tego, to zna- 
czy nie znać całego jednego nader ważnego stu- 
lecia dziejów powszechnych. stulecia wojen Fran- 
cji o Włochy z Karolem V, wojen z Hugenota- 
mi, nocy św. Bartłomieja i t. d. Najfatalniejszem 
jest to, że według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa w uczonej głowie, która nie wiedząc tego 
wszystkiego obdziela szanowną czytającą publiez- 
ność swojem światłem, znachodzić się muszą i 
inne, nader ważne luki. Jeżeli polityka konser- 
watywna nie wymaga tego koniecznie, ażeby apo- 
stołowie jej ukończyli z dobrym postępem przy- 
najmniej czwartą klasę gimnazjalną lub inny ja- 
ki równorzędny zakład naukowy, to niechajby 
panowie założyciele organów  „nieszkodliwych* 
urządzili przynajmniej szkółkę niedzielną dla tych 
apostołów, w którejby im na „własnej ławce“ 
udzielano takich okruszyn erudycji, bez jakich już 
dla samej przyzwoitości obehodzić się nie powin- 
no, jeżeli się posiada „drut własny”, prowadzacy 
przez Buczacz do Wiednia. 


Rzecz to nie nowa, że nieuetwo i miernota 
osłaniająca się chętnie płaszczem powagi, w na- 
dziei może, że ich nikt nie odkryje w tym kostiu- 
mie. Niebezpieczna to wszakże rzecz, szafować 
zbyt często tą „powagą“. Szczególnie niefortun- 
nym w tej mierze był zwrot, który udał się Płu- 
gowi w Kłosach. Narzeka on tam na rozpow- 
szechnienie Matejkowskiego szkicu. podług które- 
go ma być postawiony pomnik Miekiewiczowi. 


a Z O W EE 


Cassagnac wykazuje więc następnie — że p. 
Ferry przez wszystkich swych zwolenników zo- 
stał opuszczony i obałony. Jeśli więe dziś mimo 
to stara się Ferry upadkowi swemu inny dać 
pozór, przeto wyrażenie moje, mówi Cassagnac, 
jest usprawiedliwione. Floquet podaje Cassa- 
gnaca pod cenzurę. (Rozruchy i wrzawa). 

Clemenceau mówi dalej: Zanim opu- 
szczę trybunę, muszę odeprzeć legendę, którą 
chciano wymyślić z okazji upadku Ferrego. 
W grupach poszczególnych toczyła się tylko 
dyskusja nad tem, czy Ferry upaść ma przed, 
czy po udzieleniu 50-miljonowego kredytu. Co do 
upadku samego, panowało zupełne porozumienie. 
Czy nie tak? Nie ze skrajnej lewicy wyszedł też 
wniosek względem oddania Ferrego w stan 
oskarżenia. (Ironiczne okrzyki w centrum). Cle- 
menceau (bardzo wzburzony). 


Ten, który podniósł to oskarżenie, jest mę- 
żem, który był w ogniu, i którego postanowiono 
pochować kosztem narodu. Mąż ten powiedział : 

„Czyż się nikt nie znajdzie, ktoby oddał Ferrego 
w stan oskarżenia, za tyle upokorzeń i nieszczęść, 
jakie spadły na Francję?* Chciałbym widzieć, 
czy p. Ferry będzie miał odwagę wziąć udział, 
w pogrzebie admirała Courbeta. (Wrzawa i o- 
klaski). 

Clemenceau oświadcza w końcu, że ma zau- 
fanie do obecnego Rządu, ale chciałby wiedzieć, 
czy to jest Rząd Ferrego, czy Brissona. (Prze- 
ciągłe oklaski po lewicy i wrzawa). 

Oassagnace zabiera głos i mówi, że nie 
skarży się na cenzurę, bo na nią zasłużył, ale 
skarży się na to, Żegulamin nie jest względem 
wszystkich zarówno zastósowany. Właśnie przed 
chwilą groziło sobie dwóch republikanów. Ozy 
to jest zaiste połączenie sił republikańskich ? 
(śmiechy po prawicy). Jedność między republi- 
kanami rozpoczyna się bójką (ponowne śmiechy). 

Przewodniczący: Ponieważ już się u- 
spokojono, więc nie widzę powodu znów tę spra: 
wę poruszać (wesołość i oklaski). 

Wśród powszechnej natężonej uwagi zabiera 
głos prezes ministrów p. Brisson: Niedawno 
prosiłem Izbę. aby nie wdawała się w dyskusję 
nad tem, co jnż minęło, ponieważ to ani Izbie, 
ani rzeczy pospolitej nie przyniesie korzyści (oklas- 
ki). Mowca odwołuje się więc znowu do jedności 
i do zjednoczenia wszystkich sił republikańskich; 
to jest zadanie, które do końca będzie chciał 
spełnić, jeźli Izba na to mu zezwoli. Mowca nie 
może w to uwierzyć, aby ta jedność miała być 
tylko „illuzją” (żywe oklaski. Spuller woła: 
Pan mówisz jak patrjota i jak mąż Rządu). Rząd 
domaga się 12-miljonowego kredytu na Madagas- 
kar. Aby usprawiedliwić to żądanie, nie potrzeba 
tu przywodzić teoryj o polityce kolonjalnej. Na- 
leży tylko zrozumieć, gdzie jest interes Francji. 

Francja ma dawne i świeże kolo: aje, te i 
tamte sa drogie, a przyszłość dopiero okaże, 
czy one za drogo zostały nabyte (oklaski). Sta- 
tystyk: sama nie wystarczy tu. W kolonjach tych 
s.oczywa też cząstka honoru i interesów Fran- 
cji. Rząd nie jest ani za porzuceniem kolonij, a- 
ni za nowemi zdobyczami, ale chce tylko utrzy- 
mać posiadłości Francji i urządzić je tak, aby 
jaknajmniej zosztowały, a jak najwięcej przyno- 
siły korzyści. W ezasie ferji Rząd zastanowi się 
szczegółowo nad tą sprawa i postawi nowej Tzbie 
wnioski. Obecnie jednak prosi mowca o zakoń- 
czenie tej i tak za długiej dyskusji, ponieważ 
mogłaby ońa dać tylko powód do nowych zajść. 
(Przeciągłe i ogólne oklaski). 


Nowe kształtowanie się własności 
ziemskiej w Angiji. 


Ważna bardzo kwestja stanęła na  porząd= 
ku dziennym. Jest nią wytworzenie małej wła- 
sności ziemskiej, a zainteresowanie, jakie w ma- 
terji tej rozbudza się wśród rolników i ekonomi- 
stów angielskich, świadczy o zupełnej zmianie 
przekonań społeczeństwa angielskiego, co do zna- 
czenia i ustroju własności ziemskiej. 

Do tej pory, własność ta zjednoczoną była 
w ręku magnatów, którzy całą przestrzeń grun- 
tów ornych wypuszezali parcelami fermerom i 


Zaalarmowało to, jak powiada, opinię publiczną 
w Królestwie, pobudzoną do baczności „zjadli- 
wym  fejletonem Lama“ „konceptami z ust do 
ust powtarzanemi“ — tak, że już nawet 
ludzie poważni, rozumnie i trzeźwo 
na rzeczy patrzący czują się zaniepokojony- 
mi. To „nawet“ jest wyborne. Więc 
istnieje szkice genialnego Mistrza, ale szkie 
tak chybiony, że wszyscy radziby, ażeby go nikt 
nie widział. Szkie ten w fotograficznej repro- 
dukcji pojawia się, nie bez zezwolenia autora 
oczywiście, na wystawach sklepowych. Znajdują 
się dcbroduszni a błogosławieni, bo ubodzy w 
duchu, których szkie ten zachwyca i którzy pi- 
szą o nim obszerne fejletony, pełne uwielbienia. 
Nagle zjawia się człowiek bez powagi, OM 
zumnie i nietrzeźwo na rzeczy się patrzący, l 

pisze o tem zjadliwy fejleton. Ze szczebła na 
szczebel zdanie jego udziela się sferom coraz 
poważniejszym, coraz rozumniej i trzeźwiej na 
„zeczy patrzącym, aż nakoniec dociera do wy- 
żyny, na której oprócz Pługa nie ma nie jak 
chyba tylko słońce, zarówno jak on poważne, 
rozumne i trzeźwe. Przy świetle tego trzeźwego 
słońca „nawet“ Pług spostrzega, że szkie Mistrza 
jest czemś, coby było wolało nie rodzić się 
wcale. O biedna kulawa powago, Jakie to szczę- 
ście dla ciebie, że chociaż późno, „nawet* ty 
widzisz to, eo widzą od razu ludzie niepoważni, 
nierozumni i nietrzeźwi! Grzej się nadal w two- 
jem słońcu, ale spraw sobie okulary. 


Wystąpił już i drugi malarz, p. Czachnrski, 
z projektem pomnika. Projekt ten oglądać można 
w Kłosach. Jest to rzecz, bezwzględnie ją bio- 
rąc, nadzwyczaj piękna. Styl szlachetny i można 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
' iuro Administracji „ 


Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 
liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie , Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu PE Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsow w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 

G ct. od miejsca 
objętesci jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi- 


nistracji „Dziennika Połskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza. 
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nie ma kraju w świecie, gdzieby ziemia była 
bardziej wyłączną własnością pewnej a nielicznej 
grupy ludzi, jak w Wielkiej Brytanji. Tak np. 
w Angjlji wypada 1 właściciel na 20 mieszkan- 
ców, w Szkocji 1 na 28, a Irlandji 1 na 79. 

Obecne Przesilenie rolne najniekorzystniej 
wpłynęło na taki rozdział własności ziemskiej i 
coraz większy wytwarza zastęp proletarjatu rol- 
nego. Ilość drobnych rolników posiadających 
mniej jak 1 akr ziemi, wynosi w Anglji 703,000 
osób, w Szkocji 113,000, w Trlandji 36,000, a na 
stu mieszkańców zaledwie przypada 1 mający 
więcej nad akr ziemi. 

(o do systemów rolniczych, widocznem jest 
iż nprawa pszenicy coraz mniej się opłaca, a 
właściciele i dzierżawcy stopniowo ją ograniczają, 
przerzucając się do hodowli bydła i owiec. Gdy 
w 1882 r. pod uprawą pszenicy było 10,620. 196 
akrów, w roku 1684 przestrzeń ta zmniejszyła 
się do 10,113.264 akrów, podczas gdy ilość past- 
wisk wynosząca 24,963.205 akrów w roku 1882, 
w 1884 podniosła się do 25,667.206 akrów. 
Zwiększanie się ilości bydła i owiec w tym sa- 
mym odbywa się stosunku, W roku 1882 hodo- 
wano w Anglji 9,832.,417 sztuk bydła i 27 448.220 
owiee, ale już w r. 1884 widzimy tamże 10,421.762 
sztuk bydła i 29,376.787 owiec. 

W pierwszych miesiącach b. r. powstało w 
Londynie Towarzystwo mające za cel wyłączny 
ułatwienie tworzenia się drobnych posiadłości, na 
czele którego stanął lord Thurlow. Cel ten To- 
warzystwo pragnie osiągnąć w tem przekonaniu, 
że im bardziej zwiększać się będzie liezba ludzi 
posiadających bezpośredni interes we własności 
gruntu, tem więcej podniesie się dobrobyt mate- 
rjalny narodu, mniej wtedy pochopnego do przyj- 
mowania zgubnych doktryn rewolucyjnych i so- 
cjalnych, przychodzących z za Atlantyku. 

Na meetingu zwołanym t-mi dniami w Lon- 
dynie pod przewodnictwem  lorda-majora, tenże 
zastanawiał się nad trudnościami, jakie zazna- 
czony powyżej podział ziemi wywołuje i między 
innemi zacytował przykład przeszkód, jakie To- 
warzystwo ma do zwalczenia. Jest nim dążenie 
wielkich właścicieli do zaokrąglania swych po- 
siadłości, skutkiem czego płacą oni ceny przeno- 
szące 0 20 do 50 proe. rzeczywistą wartość 
gruntu. „W tem położeniu, rzekł lord major, 
prawo jest bezsilnem; leez zadaniem jest pier- 
wszorzędnej doniosłości, by liczba właścicieli 
gruntu zwiększała się w Anglji*. 

Lord Loyd Lindsay, idm ofiarował Towa- 
rzystwu małą stu hektarową posiadłość, by dać 
począt'k działaniu Towarzystwa, na wspomnia- 
nym meetingu zaznaczył, że stan rolnictwa po- 
garsza się z każdym rokiem i że we wszystkich 


prawie hrabstwach znajdują się znaczne prze- 
strzenie gruntu zapuszczonego, z braku rąk ro- 
boezych. 


Ludność wiejska wciąż” emigruje do miast 
lub za Ocean poszukując pracy, a jeśli stan ten 
dłużej potrwa, potęga Anglji niemało na tem 
ucierpi. 

Jeśli jednak Towarzystwu uda się wytwo- 
rzyć liczną klasę drobnych właścicieli ziemi. 
zdoła ono rozwiązać bardzo ważny problemat 


społeczny i powołać do życia nową klasę so- 
cjalną. 


Sir Moses Montefiore. 


Dzielny orędownik swoich współwyznawców, 
przeżywszy z górą wiek cały, zmarł, jak wiado- 
mo, przed kilkoma dniami, i aczkolwiek podaliś 
my już krótki życiorys jego, raz jeszcze zwra- 
camy się pamięcią do tego prawdziwie niezwy 
kłego żywota filantropa. 

Świadek smutnych dni swej braci w pierw- 
szej połowie bieżącego wieku, miał sobie Monte- 
fiore przeznaczone dożyć ostatniej „judenhecy* 
której gromu sterany latami starzec już nie mógł 
usunąć. Pierwotne wykształcenie otrzymał w do- 
mu, następnie w szkołach publicznych. Powo- 
dzenie w zawodzie finansowym, do którego za 
młodu się zaprawił, wcześnie podniosło i rozwi- 
nęło jego dobrobyt i działalność. 

Z usposobienia filantrop, dzielił się chętnie 
dobytkiem swoim z uboższymi, co w krótkim cza- 
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wprost oparty o antyk grecki i rzymski. Wyko- 
naćby go niestety nie można, najpierw dlatego, 
że rozmiary jego są więcej nagrobkowe niż po- 
mnikowe. Figura siedząca w tej pozycji, jaką p. 
Czachurski dał Mickiewiezowi, oglądaćby się dała 
przytem tylko z tej strony, z której ją wyryso- 
wał artysta. Pozycja ta, oprócz tego zanadto na- 
suwa pojęcie sjesły; idac o krok dalej w tym 
kier nku, możnaby chyba przedstawić „Miekiewi- 
cza w łóżku”. Gdyby wszazże które miasto pol- 
skie zdóbyło się na to, ażeby uczcić Mickiewicza 
pomnikiem w jednym ze swich kościołów, to 
projekt p. Czachurskiego ze wszystkich, jakie wi- 
dzieliśmy, byłby najodpowiedniejszym. 

omimo znacznie ochłodzonego powietrza, 
stan Tygodnika Rzeszowskiego pogo..zył się nie- 
stety. W ostatnim swoim paroksyzmie obchodzi 
on się ze mną, powiadam państwu, jak Perdides 
z Howasami. Mówi, że miałem kiedyś „polski* 
humor, ale go straciłem. Nie byłoby w cem ni. 
dziwnego, bo gdzież dzisiaj czerpać humor „pol- 
ski“, na cmentarzu, w Szczutku, czy w szpitalu ? 
W końcu tytułuje mię Tygodnik „ojeze Lamie*. 
Tego już za wiele. Każdy rozsądny człowiek, cho- 
ciażby bardzo poważny i trzeźwo a rozumnie ni 
rzeczy patrzący, przypisze mi tyle spartańskiego 
dacha, że gdybym miał kiedy takiego syna, jak 
Tygodnik Rzeszowski, to kazałbym go był utopić 
zaraz po urodzenin. 

Jan Lam. 


sie nie tylko w Anglji, lecz i na kontynencie 
zjednało mu rozgłos filantropa; wszelkie pomoce 
na polu dobroczynności publicznej dla izraelitów, 
brały źródło w jego inicjatywie, której ziarno 
zawsze na urodzajną glebę padało. 

Nie zatrzymywał się jednak na tem umysł 
sir Mosesa, szedł on dalej, wiedząc, iż ubóstwo 
i poniżenie żydów miało źródło w pobudkach po- 
litycznych. Odbywszy podróże do Palestyny w 
r. 1829-ym i 1887-ym, przekonał się osobiście o 
strasznych przejściach, z jakiemi walczą izrae - 
lici w tej pierwotnej swojej ojczyźnie. Tam też 
działałność swoją rozpoczął, zwracając się do 
Mehmeda-Alego, współczesnego władcy Syrji, z 
prośbą, aby lqs nieszezęśliwych złagodził. Jego 
interwencja do innych satrapów na Wschodzie 
okazała się nader skuteczną, bo położenie kolon i 
wyznawców starego zakonu, stało się odtąd mo- 
żliwem. W r. 1837-ym Montofiore wpłynał na 
sułtana, iż wydał firman, zapewniający im swo- 
bodę obrządków. 

Niestrudzony w swoich usiłowaniach w r. 
1845 podążył do Petersburga i zdołał uzyskać 
pewne ulgi dla żydów polskich. W drodze po- 
wrotnej gmina warszawska witała głośnego już 
podówczas filantropa, który zwidził istniejące tu 
zakłady i hojne upominki tu i owdzie zostawił. 

Pamiętamy go, pisze Kurjer warszawski, ja- 
dącego w powozie Matjasa Rosena, który w dowód 
swojej czci dla niego, siedząc na koźle, po mie- 
ście go obwoził. 

Rząd angielski, uznając jego zasługi na polu 
dobra publicznego, w r. 1854 potwierdził tytuł 
baroński, udzielony mu na kilka lat przedtem 
w Niemczech. Odtąd Montefiore styka się z ary- 
stokracją angielską a działalność jego sięga za- 
granicy, bo nu miejseu już jest zbyteczną. Przy 
pomocy ogromnego majątku i stosunków lokal- 
nych, Montefiore zabezpiecza los żydów w Pale- 
stynie, buduje tam szpitale i ochrony, oraz usta- 
nawia fundusz żelazny na zaopatrzenie sierot. 

elazny jego organizm wytrzymał nową po: 
dróż w r. 1862 do Marokka i tu już nie o sa- 
mych żydów, ale i o chrześcjan mu chodziło, 
przy wyjednywaniu bowiem ulg u sułtana, wyra- 
źnie Kościół miał na względzie. Fundując szpital 
dla żydów, wypłacił na ręce kapłanów katoliekich 
sto tysięcy franków dla ubogich chrześcjan. 

Rozsypujac pieniądze na wszystkie strony, 
sam żył skromnie. Widzieliśmy jego willę w 
Gravesend, odznaczająca się dziwna prostotą. 
Dwoje sług zaopatrywało dom cały, ale naprze- 
ciwko znajdował się zakład podrzutków, przezeń 
fundowany, dokąd spływały znaczne pieniądze 
z jego kłeszeni. 

Mając lat 88 wieku, na odgłos krwawych 
w Rumunji prześladowań, pobiegł tam Montefiore 
i wpływem swoim zrobił co mógł. Jego kores- 
pondencja w tej sprawie ujrzała światło dzienne 
i wskazuje głęboki zmysł obserwacyjny i szia- 
shetne serce starca. 

Chwilowy pobyt w Wiedniu- dał sposobność 
jego miłośnikom złożyć mu w dani wyraz naj- 
wyższego hołdu. 

Montefiore tkliwy na nędzę bliźniego, nie- 
raz przychodził z pomocą ubogim ziomkom na- 
szym za granicą. W Londynie po kilkakroć doń 
się odwoływano w tym celu i zawsze z dobrym 
skntkiem, a w czasie ostatniej emigracji żydów z Po- 
dola, znakomity filantrop hojną dłonia szezodre 
datki na rzecz ich rozsypał. 

Jubilensz jego ostatni obchodzony był przez 
współwycnawców przed dwoma laty. W illustra- 
cjach spółezesnych podano jego wizerunek. 

Bliższe szezegóły życia, zebrane są bardzo 
obszernie w monografji pióra Jakóba Goldsmidta, 
wydanej w Warszawie r. 1867. 

Lwów dnia 1. sierpnia 

Wiadomości z dworu. Do Budap. Corr. te- 
legrafują z Ischl: Osobny pociąg, którym cesar- 
stwo udadzą się do Gastein, wyruszy ztąd dnia 
6. sierpnia o godz. 9. rano. W Lend odbędzie się 
śniadanie, a o godz. 6. wieczór przybędą cesarstwo 
do Gastein. O równoczesnej obecności hr. Kal- 
nokyego w Gasteinie, nic tu nie wiadomo. Jutro 
przybędzie tu na kilka dni hr. Taaffe. 

Jak wiadomo, polecił następca tronu hr. Evu- 
geniuszowi Zichy, aby na wystawie zakupił jakiś 
odpowiedni przedmiot, który następca tronu ma 
wręczyć cesarzowi z okazji uroczystości dnia uro- 
dzin monarchy. Otóż hr. Zichy nabył w tym celu 
obraz młodego malarza Piotra Bichari „W ogniu 
krzyżowym.* 

Wiadomości osobiste. Redaktor Dziennika 
Polskiego p. Michał Sawicki, powrócił z Hall 


do Lwowa. — Arcyksiążę Albrecht prze- 
jechał wczoraj przez Lwów, udając się do 
Czerniowiec. — Dr. Juljan. Ochorowiez wy- 


jechał z Warszawy, udając się do Antwerpji, a 
następnie do Paryża na czas dłuższy. — Ks. Sta- 
blewski, członek parlamentu niem., poradziwszy 
się lekarzy w Erlangen, udał się na dłuższy pobyt 
do Taraspu w Szwajcarji, później zaś zatrzyma 
się w Bozen w Tyrolu. — Hr. Walewska, 
niegdyś artystka sceny lwowskiej i warszawskiej 
Derynżanka, osiadła na stałe w Ochańsku, 
gubernji permskiej, gdzie mąż jej został sędzią 
śledczym. — Kanclerz rosyjski Giers przybywa 


z rodziną d. 6. sietpnia do Franzensbadu na ku-* 


rację. — Ks. biskup kujawsko- kaliski, Bere- 
śniewiez, zwidził w czasie tegorocznej wizyty 
pasterskiej 34 kościołów, z których cztery kon- 
sekrował. 

Nekrologja. W Warszawie zmarli: w szpitalu 
Dzieciątka Jezus jeden z ostatnich Kamedułów z 
Bielan pod Warszawą ks. Roman Hoffman; 
dalej Karol Masłowski, emerytowany wyższy 
urzędnik. b. Prokuratorji Skarbu Królestwa Pol- 


skiego. 
„Kalendarz. Niedziela (2.): N. P. an. — 
Ńwiętosławy. Wschód słońca o godz. 4. min. 43, 


zachód o godz. 7. min. 28. Poniedziałek (3.): 
Znal. św. Szezepana — Letosława. Wschód słońca 
o godz. 4. min. 45, zachód o godz. 7. min. 26. 

Kalendarzyk myśliwski. W sierpniu 
wolno polować na ptactwo wodne i błotne w 
ogólności. 

Z życia towarzyskiego. W dniu przedwczo- 
rajszym odbył się w izraelickiej świątyni na Pod- 
brzeziu w Krakowie, ślub dr. Leona Mendels- 
burga, konecypisty Prokuratorji Skarbu, syna p. 
Alberta Mendelsburga, z panną Florą Blumen- 
stock, córką dr. Leona Blumenstocka, profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. W domu rodziców 
panny młodej zebrało się liczne grono krewnych 
i przyjaciół obu rodzin, składając życzenia po- 
myślności nowozaślubionym. Przy nczcie weselnej 
przemawiali: duchowny błogosławiący związkowi, 
dr. Zo11, p. Markusfeld, dr. Kasparek, dr. 
Forczyński i dr. Borońskj. 


Wycieczka Stowarzyszenia rękodzieln. „Gwia- 
zda* do lasku na Pasiekach, odbędzie się w nie- 
dzielę 2. sierpnia br. jedynie za zaproszeniami. 
które 
Chorągwie wywieszone na strażnicach ogniowych 
„Sokoła“ w Rynku i miejskiej na pl. Cłowym będą 
oznaką, że wycieczka się odbędzie. 

Festyn ogrodowy zapowiedziany na 26. lipca 
odbędzie się jutro w niedzielę nad stawem p. Ki- 
sielki. Program zabawy jest bardzo urozmaicony, 
a dochód przeznaczony w jednej połowie na pogo- 
rzeleów Horodenki, w drugiej na  pogorzelców 
Grodna. Ze względu na szlachetny cel zabawy, 
spodziewamy się, że publiczność nasza licznie tam 
pośpieszy. 

Rocznicę śmierci śp. Teofiia Wiśniowskiegó, 
obchodziła wczoraj wieczorem młodzież szkolna i 
rękodzielnicza licznem zebraniem na wzgórzu stra- 
cenia, gdzie odśpiewano pieśni patrjotyczne przed 
krzyżem rzęsiście oświetlonym. Wieniec z żywych 
osób okalający krzyż i transparent, sprawiał im- 
ponujące wrażenie na obecnych. 

Komitet opiekujący się wydalonymi z Prus 
Polakami zaprosił do współudziału jeszcze nastę- 
pujących pp.: Dyrektorów kolei Sladkowskiego, 
Kłosowskiego i Słonińskiego, dalej pp. Kiselkę, 
Mikolascha, Baczewskiego, Simona, Torosiewieza i 
Szczepanowskiego. Dotychczas było tylko jedno po- 
siedzenie Komitetu. Hr. Artur Gołuchowski nade- 
słał Komitetowi 60 złr. 

Konkurs. Posada ekspedjenta pocztowego w 
Marcinkowicach powiatu Nowy Sącz za kontraktem 
i kaucją 200 złr. Płaca roczna 150 złr., ryczałt 
kancelaryjny 40 złr. i wynagrodzenie ugodzić się 
mające za posłańca pieszego do dworca kolejowego 
w Marcinkowicach. Podania należy wnieść do Dy- 
rekcji poczt i telegrafów we Lwowie do 3 tygodni. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała nauczyciela prow, szkoły wydział. męskiej 
w Samborze, Aleksandra Gustawa Loewla, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Byli- 
cach, nanczyciela tymczasowego Stanisława Ma r- 
tusiewieza w Rzędzianowicach, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Rzędzianowicach. 

Kontr-admirał Sitner został mianowany pre- 
zesem technicznego komitetu marynarki. 

Stan wody w Dniestrze pod Haliczem wynosił 
onegdaj popoł. około godz. 4. 300 ceutm. po nad 
zero. Wezoraj rano woda była już o 60 centm. 
wyższą, a przybór trwał ciągle. 

Z c. k. seminarjum naucz. żeńskiego we 
Lwowie. Dyrekcja tego zakładu ogłasza, iż na rok 
szkolny bieżący do klasy I. przyjętych będzie tylko 
40 uczennic, do klas zaś innych tylko te kandy- 
datki, które już uczęszczały do seminarjum i były 
uznane za przysposobione do tych klas, przeto 
przyjęcie do seminarjum na mocy egzaminu wstęp- 
nego jest tylko możliwem do klasy I. Ze zgłasza- 
jących się do zapisu będą miały pierwszeństwo do 
przyjęcia te kandydatki, które przy najściślejszym 
egzaminie wstępnym okażą lepsze przysposobienie, 
przy równym zaś wyniku te, które ukończyły wyż- 
szą klasę i wiekiem są starsze. Dyrekcja zwraca 
też uwagę i na to, że według obowiązujących prze- 
pisów kandydatki bez przysposobienia muzykalnego 
nie mogą być przyjęte, dlatego każda z zgłaszają- 
cych kandydatek musi umieć pewien zasób pieśni 
treści religijnej lub innej; kandydatki bez głosu i 
słuchu absolutnie uie będą przyjęte. Wszystkie 
kandydatki muszą przedłożyć świadectwo zdrowia, 
iż są zdolne do zawodu nauczycielskiego, w razie 
jednak widocznej 'chorowitości, wymagać się będzie 
swiadectwa zdrowia, zatwierdzonego przez lekarza 
wskazanego przez zakład. Wpisy do klas wszyst- 
kich seminarcjnm, kursu fróblowskiego i szkoły wzo- 
rowej odbywać się będą dnia 29., 30. i 81. sierp- 
nia, późniejsze zgłoszenia do zapisu do którejkol- 
wiek klasy uwzględnione nie będą. Egzamina 
wstępne do klasy I. rozpoczną się dnia 1. wrze- 
śnia po odbytem o godzinie 9. nabożeństwie w ka- 
plicy zakładn: egzamina zaś poprawcze z pojedyn- 
czych przedmiotów odbywać się będą tylko lgo 
września przed południem. Kandydatki. zgłaszające 
się do przyjęcia do klasy I. seminarjum lub na 
kurs fróblowski przy wpisie mają przedłożyć a) 
metrykę urodzenia, że rok 15. ukończyły (na kurs 
frób'owski rok 16.): b) świadectwo odbytych nauk: 
e) świadectwo zdrowia: d) zgłaszające się po prze- 
rwie odbytych nauk świadectwo moralności; e) ro- 
dowód, sporządzony w dwóch egzemplarzach: f) 
próbki własnych rysunków i robót ręcznych. Zgła- 
szające się do klas innych mają przedłożyć rodo- 
wód w dwóch egzemplarzach i świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza, na którem ma być poświad- 
czenie Dyrekcji, gdyby kandydatka była z innego 
seminarjum. Bez tych dokumentów, żadna z kan- 
dydatek do wpisu nie będzie dopuszezoną. 

Wycieczka do Buda-Pesztu. Onegdaj wieczo- 
rem odbyło się posiedzenie obszerniejszego Komi- 
tetu, który przyjął w znpełności wiadomy program 
wycieczki. Wice-prezydent miasta pan Mochnacki 
zawiadomi dziś urzędownie p. Gerloczy' ego, pre- 
zydenta miasta Buda-Pesztu o wycieczce Rady 
miejskiej na wystawę. Uchwalono też wydać ode- 
zwę do publiczności. zachęcającą do licznego u- 
działu. Zapisywać będzie się można do 20. sierp- 
nia u p. prezydenta. Pociąg wyjedzie ze Lwowa 
5. września wieczorem i stanie w Budapeszcie 6go 
o godzinie 3. po południu. Z Hatwan do Buda- 
Pesztu powiezie gości polskich osobny pociąg spa- 
cerowy. Wydział Stowarzyszenia Polaków budape- 


szteńskich wystósował do Komitetu list, w którym 


ofiarowuja chętnie swoje usługi, a szczególnie co do 
wynajdywania stosownych mieszkań, 

Na placu wystawy w Buda-Peszcie przemówić 
ma prezydent m. Krakowa Szlachtowski. 

W Sprawie dostawy mundurów dla urzędni- 
ków kolejowych byli wczoraj krawcy tutejsi pp. 
Bolesław Mikuliński i Stanisław Platowski u pana 
Sladkowskiego, dyrektora kolci Karola Ludwika z 
prośbą o poparcie ku otrzymaniu tego przedsię- 
biorstwa i otrzymali przyrzeczenie, że o ile się 
tylko da, Dyrekcja tutejsza będzie popierała, aby 
te roboty we Lwowie wykonywane być mogły, 
W tych dniach mają również przybyć i krawcy 
wiedeńscy, aby traktować z urzędnikami, i aby 
nawet ten szcznpły zarobek odebrać krawcom btu- 
tejszym. 

Sądzimy jednak, że zarówno Dyrekcja tej ko- 
lei, jak i sami urzędnicy popierać będą skutecznie 
zabiegi naszych przemysłowców i nie pozwolą, 
aby i w tej mierze obcokrajowcy górą u nas byli! 

Dwa jubileusze. Z Krakowa donoszą, że kółko 
przyjaciół, złożonych z członków Dyrekcji Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, tudzież z naczel- 
nika straży ogniowej ochotniczej, p. Marynow- 
skiego, zamierza w przyszłym miesiącu obcho- 
dzić dwudziestoletnią rocznicę organizacji tamtej- 
szej straży ogniowej przez p. Wincentego Emi- 
nowicza, którego zasługi nietylko w organiza- 
cji straży ogniowej w Krakowie, lecz i w bardzo 
wielu innych miastach Galicji jako wiceprezesa 
galicyjskiego Stowarzyszenia straży ogniowych, 
szeroko zaszcezytnie są znane. 


otrzymać można w biurze Stowarzyszenia. , 
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DZIENNIK POLSKI 


W przyszłym zaś roku w maju ma obchodzić 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
25-letnią rocznicę swego istnienia. Uroczystość ta 
odbędzie się w wielkiej sali tegoż Towarzystwa, 
budującej się w osobnem skrzydle. W sali tej mają 
być pomieszczone popiersia śp. Franciszka Trze- 
cieskiego, założyciela tegoż Towarzystwa, tu- 
dzież śp. Stanisława Biesiadeckiego, pierw- 
szego dyrektora referenta Towarzystwa. Przy tej 
sposobności uwydatnione zostaną i zasługi obecnego 
dyrektora, p. Henryka Kieszkowskiego, który 
ma się postarać do tego czasu o zupełne wyswo- 
bodzenie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie od pośredników wiedeńskich p. Hekscha 
i wspólników w interesach kontr-asekuracyjnych i 
o założenie a raczej wprowadzenie już w życie 
koncesjonowanego Towarzystwa re-asekuracyjnego 
w kraju, tak upragnionego przez wielu członków 
Rady nadzerczej tegoż Towarzystwa. 

Na rzecz dotkniętych klęskami elementarnemi 
mieszkańców Bukowiny udzielił cesarz ze swej pry- 
watnej szkatuły 2000 zł. 

Konie tramwajowe używane do ciągnienia 
sikawek i beczek z wodą, w razie pożaru, jak to 
przekonaliśmy się podczas ognia, który wybuchnął 
w młynie p. Thoma, są zupełnie do tego celu nie- 
zdatne. Jedna z sikawek stawała trzy razy, gdyż 
konie zmęczone całodzienną pracą, nie mogły ucią- 
gnąć tak wielkiego ciężaru. Również beczki z 
wodą przybywają: z tego samego powodu bardzo 
późno na miejsce poźaru, a jakie są tego następ- 
stwa, bardzo łatwo można sobie wyobrazić. Jeżeli 
ogień wybuchnie w mieście, niedaleko stanowisk 
straży pożarnej, to jeszcze pół biedy; w przeci- 
wnym zaś razie ratunek musi się całkiem natn- 
ralnie opóźniać ogromnie, nie można bowiem żądać, 
aby pompierzy bez przyrządów pożar gasili. Sły- 
szeliśmy, że na posiedzeniu Rady miejskiej ma 
być postawiony wniosek odpowiedni, a to aby 
zwolnić Dyrekcję tramwajową od dostarczania 
koui, a używać do tego jedynie gminnych. Koszta 
jak obliczono, będą nie o wiele znaczniejsze, a 
natomiast ratunek bez porównania szybszy. 

Rozjuszony szewc. Nielada scena odbyła się 
wczoraj rano na placu Strzeleckim między „koczu- 
jącym szewcem* i dość poważną kobietą, Katarzy- 
ną Dynderes, która zbliżyła się do niego niby 
w interesie, a w rzeczywistości ściągnęła ze stołka 
parę bucików. Szewce na imię mn Izak — nie 
spostrzegł zrazu zamachu na buciki, aż dopiero 
gdy złodziejka uszła kilkaset kroków, nzbrojony 
w kopyta i pocięgiel, pospieszył w pogoń. Oto- 
czony dobranem gronem pauprów ulicznych, usiło- 
wał niedopisującą mu chyżość nóg nagrodzić rzuca- 
niem kopyt, z których niestety ani jedno nie ngo- 
dziło złodziejki. W końcu, gdy już był tuż przy 
Katarzynie, zarzucił jej na szyję pocięgiel i za- 
prowadził na inspekcję policyjną. 

Porządki miejskie. Ulica Św. Mikołaja, przy 
skręcie na ulicę Stryjską, stała się od dłuższego 
czasu zupełnie niezdolną do użytku. Z jednej i 
drugiej strony pewien majętny żyd buduje kamie- 
nice, a to w ten sposób, że zawalił zupełnie 
chodniki, a publiczność zmuszona jest podczas 
słoty brnąć po kostki w błocie, albo, jak się obec- 
nie dzieje, połykać tumany nagromadzonego kurzu. 
Mieszkańcy tej ulicy zwracają się do komisarjatu 
odnośnego rewiru z prośbą o zrobienie porządku. 

Po najpiękniejszej bezsprzecznie ulicy Jagiel- 
lońskiej również nie można przechodzić spokojnie, 
gdyż z kamienicy l. 26 może lada chwila spaść 
ogromny odłam gzymsu. Znaków  ostrzegających 
dotychezas nie umieszczono. 

Chłopcy „od bułów*. Plac Gołnchowskich 
obfituje w niezliczoną ilość małych żydków, którzy 
uzbrojeni we flaszeczkę, napełnioną czernidłem, i 
szczotkę, napastują w sposób impertynencki prze- 
chodniów, wyrażając gotowość wyczyszczenia im 
obuwia. Wczoraj wpadły dwa takie indywidua do 
wo u tramwajowego. Widząe, że siedząca wewnątrz 
dama ma niekoniecznie czyste buciki, przystąpili, 
mimo protestu pasażerki, do natychmiastowej ope- 
racji.  Przestraszona dama wezwała pomocy kon- 
duktora i woźnicy, którzy z trudnością zdołali od- 
pędzić napastników. 

Osobliwe spotkanie. Przed laty dwudziestu 
ekonom jeduego z majętnych obywateli ziemskich, 
umierając, prosił chlebodawcę swego, aby zechciał 
zaopiekować się trzechletnim synem, który za go- 
dzin parę miał zostać sierotą. Otrzymawszy od p. 
+” „ Solenne przyrzeczenie, umierający złożył na 
ręce swego chlobodawcy kilkanaście tysięcy złr.. 
długoletnią zebranych służbą, przeznaczając sumę 
w całości synowi, gdy dojdzie do pełnoletności, 
W pięć lat później umiera p. „* „, pozostawiając 
także syna, jedynego spadkobiercę licznych swych 
włości. W testamencie jednak, pod groźbą rodzi- 
cielskiego przekleństwa, zawarował testator, iżby 
syn jego doszedłszy do lat, sumiennie wyposażył 
pozostałe jedyne dziecko swego ofiejalisty. Zostaw- 
szy pełnoletnim młody „*., nie czując żadnego 
hamulca nad sobą, wyjechał za granicę, gdzie 
hojną dłonią sypał na wszystkie strony pozostałym 
po ojcu groszem. Wkrótce dochód z rozległych 
dóbr okazał się dłań za szezupłym. Część majątku, 
oraz piękny spory las, wkrótce przeszły w obce 
ręce, a w kilka lat później, tą samą koleją powę- 
drowała reszta rodzicielskiej schedy. Wróciwszy 
w parę lat do kraju, młody dziedzie ujrzał się 
zupełnie zrujnowanym i dopiero wówczas przypo- 
mniał sobie o synu ekonoma swego ojca. Było już 
jednak zapóźno!... Zapomniany chłopak 0d lat kilku 
znikł ze dworu zupełule, a pragnąc wynaleść sobie 
jakiekolwick zajęcie, przybył pare lat temu do 
Warszawy. Pracując ciężko, biedak wkrótee popadł 
w snchoty, a nie mając gdzie skołatanej głowy 
przytulić, ndał się do jednego 2 tamtejszych 
szpitali. Obok niego położono młodego jeszcze 
mężczyznę, lecz tak wycieńczonego życiem, iż leka- 


rze nie robili żadnej nadziei. Paniczn! — 
ekonomczuk, wpa- 


się 
I zmęczony wysiłkiem 
padł na poduszkę. —- Franciszku przebacz mit... 
jęknął młody dziedzie, którego los na śmiertelne 
powalił łoże, a który poznał od razu swojego wy- 
chowańca — przebacz !... Okradłem ciebie i sam 
dziś konać musżę w szpitalu. Godziny są policzone. 
Pomódl się za moją duszę. W kilka godzin później 
młody dziedzie wyzionął ducha, a w trzy dni po- 
tem i Franciszek połączył się z panem swoim na 
zawsze. 


Niedobra matka. Józefa Pigułeczka uciekła 
przed kilkoma dniami z domu swego męża, Józefa, 
zamieszkałego w Stryju. Wszelkie poszukiwśnia 
na miejscu nie odniosły pożądanego skutku. Stros- 
kany mąż, mając w domu 7 drobnych dzieci, wpadł 
na dobrą myśl udania się o pomoc do lwowskiej 
policji, której też udało się wyśledzić, że Józefa 
P. wstąpiła we Lwowie do służby. Zapytana o po- 
wód ucieczki z domu mężowskiego, ośwładczyła, 
że pau małżonek obchodził się z nią w sposób 


brutalny, dodająe, że pod żadnym warunkiem do 
niego nie powróci. 


Propaganda emigracji włościan. Do N. Re- 


formy piszą z Samborskiego: W ostatnich czasach 


pojawiać się zaczęły w niektórych powiatach gali- 
cyjskich między ludnością wiejską przesyłane pe- 
cztą lub rozdawane przez niewiadome indywidua 
drukowane obwieszczenia, zachęcające włościan ga- 
licyjskich do nabywania gruntów na Litwie w gu- 
bernji Mińskiej. W tych obwieszczeniach przedsta- 
wione są tak jakość gruntów do nabycia ofiarowa- 
nych, jak i ceny oraz stopa podatku gruntowego 
na Litwie w ten sposób, aby stosunki litewskie 
wydały się w porównaniu z stosunkami galicyj- 
skiemi jako nadzwyczaj korzystne i aby zachęceni 
tem włościanie, sprzedawali swoje posiadłości w 
Galicji celem przesiedlenia się na Litwę. Starost- 
wa rozesłały okólniki o tych obwieszczeniach i 
wzywają obszary dworskie i zwierzchności gminne, 
by przejęte egzemplarze, tudzież osoby, które je 
rozpowszechniają, do Starostwa oddawano. 

Policjant rozjemcą. Tłumy publiczności przy- 
patrywały się wczoraj koło hotelu Żorża sądowi 
dorażnemu policjanta. Żyd kłócił się z chłopem, 
któremn nie chciał wypłacić ugodzonej kwoty za 
przewóz towarów. Powstał więc krzyk i omal nie 
przyszło do bójki. W tej chwili krytycznej nad- 
szedł stróż bezpieczeństwa, na którego sąd zdały 
się obiedwie strony. Po wysłuchaniu interesowa- 
nych, policjant podkręciwszy wąsa, przyznał słusz- 
ność chłopu. polecając wypłacić mu 20 ct. Żyd, 
cheąc nie chcąc, przyjął wyrok, a gawiedź uliczna 
wzniosła trzykrotne „hurra“ na cześć sędziego 
polubownego. 

Krwawa bójka powstała dziś o godzinie w 
pół do 2. w nocy na placu Rybim. Mianowicie, 
Karol Opolnieki, majster murarski, idąc z żoną i 
dwoma przyjaciółmi ul. Zółkiewską, Spotkał stra- 
żnika akcyzowego, Tomasza Mazura. Tenże, będąc 
w podochoconyn: stanie, przyłączył się do ich to- 
warzystwa, zaczął nadskakiwać żonie Op., a wresz- 
cie ją nagle pocałował. Oczywiście, w skutek tego 
powstała sprzeczka, a następnie bitka, wśród któ- 
rej Mazur wyjął nóż i Opolnickiego ciężko skale- 
czył. Zranionego odwieziono do domu. 

jeszcze o śmierci śp. Wolfowej. Woźny są- 
dowy, Edward Sikorski, i Ferdynand Linttner pro- 
szą nas o sprostowanie, że podczas egzekucji w 
domu śp. Wolfowej postępowali w sposób łagodny, 
a nie brutalny, a następnie, że nie wyrzncili nie- 
boszczki za drzwi. 

Umieszczając to sprostowanie, 
kronikarskiego winniśmy przypomnieć, że akta 
sprawy śp. Wolfowej odstąpił Magistrat Sądowi 
karnemu, a przeprowadzone śledztwo i rozprawa 
karna wykażą, czy twierdzenie pp. wożnych jest 
uzasadnione. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 31. lipca. 
Zgubiono złotą szpilkę z djamentem wart. 6 zł. i 
kartki zast. 1. 69656 i 22163. — Znaleziono bin- 
dę z drobnych perełek. — Zakw. 3 kartki zast. 


z obowiązku 


Kraków 31. lipca. (Oszustwo. Zyd w ma- 
Ślance). Przy Wieliczce, w Klaśnie, istnieje fa- 
bryka z następującą protokółowaną firmą: Matzner 
et Josephsthal, fabryka likierów, rumu, destylarnia 
spirytusu i fabryka octu, ubezpieczona w tutejszem 
Towarzystwie ubezpieczeń od ognia na 100.000 zł. 
Do spółki w tej fabryce należą: Wolf Matzner, 
ojciec, i Josephsthal, zięć Matznera — a pomocni- 
kiem ich w interesie całym był Izydor Matzner, 
lat 26 liczący, syn Wolfa Matznera, a szwagier 
Josephsthala. Każdy ze wspólników miał prawe 
oddzielnego podpisywania weksli, bez znoszenia się 
z wspólnikami, korzystał też z tej okoliczności 
podstępnie młody Izydor Matzner, fałszując weks- 
le i zamieniając je w ostatnich dniach gwałtownie 
na gotówkę, miał zaś po temu bardzo sprzyjające 
okoliczności, gdyż firma używała dotąd dobrego 
imienia, a on zastępował ją na zewnątrz, zawierał 
układy i inkasował pieniądze na rzecz firmy. Prze- 
myślny Iz. Matzner, który był tak potrzebnym prze- 
mysłowi, iż nawet mimo 26 lat, nie uważano za 
potrzebne powoływać go do służby wojskowej, sfał- 
szował kilka weksli bardzo zręcznie podpisując ta- 
kże tutejszych znanych i poważnych kupców oby- 
wateli, a na zasadzie sfałszowanych weksli nara- 
ził na szkody tutejsze instytucje fiuansowe. Jak 
daleko plan jego sięgał, niewiadomo, lecz zupeł- 
nemu jego ziszczenin przeszkodził dyrektor tutej- 
szej Kasy oszcządności, który, wiedziony znako- 
mitem doświadczeniem fachowem, wcześnie poznał 
się na delikatnych a tak sprytnie prowadzonych 
interesach Matznera i dla tego też Kasa oszczę- 
dności obronną z tej gry Matznera Izydora wy- 
szła ręką. Niestety Izydor Matzner ulotnił się w 
samą porę, chociaż komisarz policji pan Jiittner 
nie zaniedbał wszelkich środków ostrożności, a u- 
ciekający mógł nwieźć z sob; najwyżej 20.000 zł. 
Izydor Matzner znanym był z lekkomyślnego życia 
i grał grabo w karty. Wezoraj też aresztowano i 
odstawiono do Sądu wspólników firmy Matznera 
ojea i Josephsthała. Bliższych szczegółów podawać 
nie możemy ze względu na toczące się obecnie 
śledztwo. którego rezultatem będzie prawdopodob- 
nie rozprawa sądowa. 

Od dwóch dni krążyły po Rynku i placu Szeze- 
pańskim pogłoski między przeknpkami i służącemi 
o strasznej zbrodni, zdolnej pobndzić antisemi- 
ckie zapały wśród straganiarek i kucharek, Opo- 
wiadano sobie, że żydówka przywożąca na targ 
mleczywo, w maślnicy ukryła trupa dziecka izrae- 
lickiego i takowe przez ropatkę przewiozła, by je 
na tutejszem okopisku pogrzebać, a maślankę z te- 
go samego naczynia rozprzedawała. Wrażenie dla 
amatorów maślanki było bardzo przykre. Po bliż- 
szem zbadaniu, cały fakt okazuje się bajeczką i 
plodem wyobraźni jednej z zawistnych żydówce 
dames de halle. 

Z Buczacza donoszą o ogromnych nieporząd- 
kach w tamtejszej administracji gminnej i o podej- 
rzeniach, padających z tego tytułu na naczelnika 
gminy Sterna. Rewelacje, odnoszące się do ana- 
logicznego wypadku w r. 1883 i do śledztwa, 
przeprowadzonego wówczas przez delegatów Wy- 
działu krajowego — a którego wynikiem była su- 
rowa nagana, udzielona przez „Wydział kraj. bur- 
mistrzowi Sternowi i skazanie go na pokrycie 
skonstatowanych szkód, gminie wówczas wyrządzo- 
nych — zamieszeza dziś jedno z pism lwowskich. 
My z naszej strony poprzestajemy obecnie na po- 
wyższej notatce, i oczekujemy bliższych o całej 
sprawie szczegółów od naszego korespondenta w 
Buczaczu. 

Horodenka 28. lipca. Odbudowujemy się zwol- 
na i stopniowo i zaczynamy odżywać po tej klęsce 
okropnej. Dzięki staraniom i energji burmistrza 
miasta a właściciela Horodenki bar. Romaszkana, 
wszystkie domy, położone w śródmieściu przy ulicy 
głównej, pokryte będą blachą, a tym sposobefi jak 
, przeniesieniem stu kilkudziesięciu domów na da- 
liej położone miejsce — o czem zresztą już wspo- 
minaliśmy w wielkiej części zapobiegnie się 
niebezpieczeństwu klęski pożarnej. Część obecnega 


„ta nawidzała robotników, kopiących ziemię, a 


pastwiska gminnego będzie zabudowaną, za co bar. 
Romaszkan, chcąc wynagrodzić gminę, ofiarował 
wspaniałomyślnie ze zwykłą sobie szlachetnością 
siedm morgów najlepszej ziemi. Nie dziw więc, 
że wspaniałomyślny ten dar, godny naśladowania, 
jak i w ogóle szlachetne usiłowania burmistrza 
wzbudzają w każdym mieszkańeu Horodenki wdzięcz- 
ność głęboką, a oraz życzenie dla wszystkich na- 
szych miast galicy skich, aby równie gorliwymi ` 
z zaparciem własnem dla dobra ogółu pracującymi 
burmistrzami poszczycić się mogły. 

Jarosław 29. lipca. Policja tutejsza w dziwny 
spos(b przestrzega bezpieczeństwa publicznego w 
naszem mieście.  Uzbrojona prócz szabel w kije, 
zanadto żywo przypomina knuty i nahaje moskiew- 
skie. Oto świeży fakt, świadczący o niewłaściwem 
jej postępowaniu. Przed kilku dniami dała muzyka 
wojskowa w ogrodzie Miejskim koncert. Nagle 
wśród dźwięków rozległ się krzyk dziecka, woła- 
jącego o pomoc przeciw okładającemu je kijem 
policjantowi. Dopiero licznie zebranej publiczności 
udało się uwolnić siedmioletniego ucznia II. klasy 
szkoły ludowej od razów stróża bezpieczeństwa. 
Przywołany w tej chwili opiekun katowanego chłop- 
ca nie lepszego doznał obejścia. Na pytanie o po- 
wód obicia swego pupila, otrzymał w odpowiedzi 
słowa nielicujące ani z powagą ani z obowiązkiem 
reprezentanta władzy. Widząc, że perswazją nie 
nie wskóra, uznał pan S., znieważony opiekun obi- 
tego dziecka, za stosowne oddalić się, ale wówczas 
trzej policjanci, szarpiąc go i szturkając ze wszyst- 
kich stron, oświadczyli mu, że jest aresztowany. 
Nie pomogła żadna perswazja i. tłumaczenia, że 
do tego nie dał powodu i że zresztą ula się sam, 
bez eskorty, na policję. Dopiero interwencji tłu- 
mnie zebranej publiczności udało się panu S. schro- 
nić się do pobliskiego sklepu i spowodować poli- 
cjantów do odwrotu. 

Z Podwołoczysk donoszą, że temi dniami 
przybyła do Wołoczysk komisja rewizyjna cło- 
wa rosyjska, a po przejrzeniu ksiąg nakazała z a- 
aresztować wszystkich urzędników 
komory. Na telegraficzne zawezwanie przybyli 
inni urzednicy cłowi, a ci, którzy dotąd funkcjo- 
nowali, odwiezieni zostali pod eskortą żandarmów 
do Kijowa. 

Wiedeń 31. lipca. Restaurator tutejszy, Ro- 
nacher, doniósł do Sądu karnego, że właściciel 
browaru Dreher, według poświadczenia urzędo- 
wego, sprzedał mu w 11 beczkach, których miara 
według stempla, miała wynosić 10223 liter, mniej 
o 28'4 liter, i że tym sposobem wyrządza kupują- 
cym szkodę. 

Arad 30. lipca. Dziś o godzinie 3. po połu- 
dniu odbył się tu wspaniały pogrzeb majora huza- 
rów Fryderyka Kornai, który zginął w pojedynku 
ze swoim pułkownikiem Czerlinem. Nieprzeliczone 
tłumy publiczności towarzyszyły zwłokom, wśród 
niej oczywiście cały korpus oficerski garnizonu 
z jenerałem Drexlerem na czele. Przed sześcio: 
konnym karawanem szedł wóz, zapełniony cały 
wieńcami. Niemiłą sensację sj rawiła była okolicz- 
ność, że proboszcz miejscowy Janossy zrazu, skut- 
kiem telegraficznego polecenia biskupa ks. Nómeth, 
odmówił był odprawienia na pogrzebie ceremonij 
kościelnych i w ogóle swojej obecności. Dopiero 
gdy rodzina zwróciła ;ię do biskupu, przedstawia- 
jąc mu, że zmarły nie wyzionął był ducha na pla- 
cu pojed,nku, lecz przywieziony do domu żył jesz- 
cze dwie godziny, pozwolił biskup, w drodze tele- 
graficznej, na odprawienie obrzędu kościelnego. 

Londyn. , W londyńskiej dzielnicy miejskiej 
„Schorediteh* spaliło się w przedwezorajszym po- 
żarze aż 13 wielkich fabryk i magazynów towa 
rowych. , 

W Berlinie uległ silnej kontuzji skutkiem wy- 
buchu gazów podczas doświadczeń w miejscowem 
laboratorjum Józef Andrzejczuk, student instytutu 
fizjologicznego. 

Przy pożarze fabryki tytoniu w Białymsto 
znalazło śmierć w płomieniach 8 robotnie, a dwie 
wśród ogólnej paniki zostały uduszone. a 

Skarb. W Kroacji, we wsi Lepawinie, dziew. 
czynka pasąca krowy spostrzegła, że jedna z niel 
knleje. Krowa nastąpiła na skorupę, którą wyjmu 
jąc dziewczyna, spostrzegła obok gliniany garnek 
aż po brzegi napełniony dukatami. W przestrach 
i radości pierwszej chwili pozostawiła krowy a 
łące, pobiegła do wsi i głośno opowiadała o wiel 
kim skarbie. W jednej chwili zbiegli się amatorz 
na łąkę i dukaty z czasów Macieja Korwina, któ 
rych było przeszło 1000, zniknęły w ich szerokic 
kieszeniach! Jeden z włościan zabrał ich 350 
drugi 100, reszta wzięła, co sie dało. Tylko krow 
i dziewczyna nie nie dostały! 

Cholera. Profesor Manassein i doktorowi 
Ranczewski i Kurłow delegowani zostali przez pe 
tersburską radę lekarską do Hiszpanji, dla zapo 
znania sie ze sposobem szczepienia cholery profe 
sora Ferrana. 

Nowa rzeka. Pod tytułem „Nowa rzeka v 
państwie Kongo“ zamieszcza National Ztg. za 
mujący list z Brukseli, w którym podaje wiade 
mość o niedawno przez misjonarzy Greenfeld 
Tims odkrytej wielkiej rzece, uchodzącej do rzek 
Kongo, nazywanej przez luduość nadbrzeżt 
„Ubangil,* którą poczytują za tę samą, któ 
źródła odkrył Schweinfurt w r. 1870 w pobl 
źródeł Nilowych, której ujścia jednak dotąd b 
dano napróżno, a przez którą, jak się teraz pd 
kazuje, południowy Sudan zyskać może komur 
kację z morzem Atlantyckiem. 

Nowa choroba. Prof. dr. Hirsch, w Berli 
miał wykład o ciekawej chorobie, zwanej „gotard 
ką*. Choroba przyniesiona została z Afryki « 
Sycylji, a ztamtąd coraz dałej na północ, aż 4 
górnych Włoch. Po wybudowaniu tunelu św. G 
tarda, choroba dostała się za pośrednictwem robx 
ników włoskich do Szwajcarji, a także i do Ni 
miec, i dlatego też zowią ją niekiedy chorobą g 
tardzką. Choroba powstaje przez pewnego rodz 
pasożyt, zmieniający krew chorobliwie, i ma 
swoich objawach bardzo wielkie podobieństwo 
blednicy, tak, że często myłą się w jej dyagno 
lekarze. Jest ona bardzo zarażliwą i kończy 
zawsze Śmiercią, gdyż dotąd nie znaleziono sk 
tecznego leku na jej usunięcie. Osobliwie choro 


ostatnich czasach zapadło na nią kilka robotnik 
polskich w okolicy Berlina i na tych ją skons 
towano. TEN 
Spadek miljonowy, pozostały podobno w K 
liforuji po nabobie Weissie, który pochodził z K 
lestwa, otrzymuje nareszcie kandydatkę. Jest 
jak zapewnia jedno z pism warszawskich, bied 
gospodyni u pewnego tamtejszego adwokata, osd 
już niemłoda. Pamięta ona dobrze braci o 
z których jeden w młodym wieku wyemigrował 
Ameryki, zkąd niejednokrotnie dochodziły ją v 
ści o jego majątku. Przyszła spadkobierczyni k 
ta się około zbierania dowodów legitymacyjn 
które bezzwłocznie wysłanemi być mają na dr 
półkulę świata. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie Banku rolniczego we Lwo- 
wie z dnia 30. lipca 1385. 

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : 

Pszenica gotowa złr. 1— do 715, pszenica biała 
——do ——, pszenica na termina złr. —— do ——, żyto 
gotowe złr. 5:40 do 6'40, żyto na termina — — do ——, 
owies na nasienie złr. — — do —-— owies obroezny 
złr. 625 615, jęczmień browarny zr. —— do —— 
jęczmień na termina złr. —— do złr. —'-—, rzepak no- 
minalnie złr. do złr. — —, rzepak nowy złr. 
9-25 do złr. 10—, lnianka złr. —' - do złr. ——, groch 
celny do gotowania —— do ——, groch obroczny —— 
do złr——, wyka na nasienie złr.—— do złr.——, wyka 
obroczna złr. —— do bobik złr. —— do złr 
——, hreczka złr. ——; do — —, kukurudza złr.—*— do 
——, chmiel za 50kiło złr  — do ——, chmiel nowy 
za 50 kilo złr. —=—— do —'—, koniczyna czerwona złr. 
—— do —, koniezyna biała złr. —— do ——, ko- 
niczyna szwedzka złr. —— do ——, spirytus za 10.000 
lit. proc, —— do ——, spirytus na termina złr. 2925 
do 2950. 

Kartel kolejowy. Układy między koleją Karola 
Ludwika a jeneralną Dyrekcją kolei państwowych 0 re- 
wizję kartelu taryfowego już prawie się rozbiły. Kolej 
Karola Ludwika zamierza, jak donosi „Presse,“ wypowie- 
dzieć kolejom państwowym kartel taryfowy z końcem bie- 
żącego roku. p” 

Losy hr. Clary. Przy ciągnieniu Z dnia 30. 
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Lwów i. sierpnia. 

Pokrok, majacy informacje z biur ministe- 
rjalnych wiedeńskich, przynosi następującą sen- 
Sncyjnę wiadomość : „lak Z wiarygodnego dowi- 
dujemy się źródła, zamierza ck. „jenoralna Dy- 
rekcja państwowych kolei ob adzić próżne lub 
dotąd prowizorycznie obsadzon> posady nrzędni- 
cze na nowych kolejach galicyjskich w większej 
części czeskimi urzędnikami na tak długo, póki 
wewnetrzna administracja i w „ogóle tuk służby 
kolejowej, instrukcją i regulaminem służbowym 
dla wszystkich nustrjackich „kolei państwowych 
ustanowiony (i na galicyjskich kolejach) całko- 
wicie wprowadzony nie zostanie. Ponieważ jednak 
jest niedostatek doświadczonych sił krajowych, a 
inne nieokazały sie przydatnemi, przeto muszą 
znowu jak w-zędzie l we wszystk iem dopo módz — 
Czesi.“ Do iej wiadomości nawet Czas uznał za 
stósowne dodać taką uwaeę: -~ 2% 

„Pomimo wiarygodnego Źródła, Z jakiego 
Pokrok tą rzeczywiście sensacyjną wiadomość 
czerpie, nie możemy przypuścić, ażeby ona w tej 
formie mogła być prawdziwą. Spodziewamy się, 
że ck. Dyrekcja kołei państwowych w oficjalny 
sposób zaprzeczy tej wiadomości, która jest 
w stanie zaniepokoić nietylko u a- 
szych techników, ale także i w naj- 
szerszych kołach naszego społe- 
czeństwa, słuszne rozdrażnienie 
wywołać.” STA 

Polja i żandarmerja wiedeńska Są nadzwy- 
czaj zajęte poszukiwaniami za socjalistami : 
odbyło się już wiele rewizyj i aresztowan, Za- 
brano wiele tajnych druków, wydalono kilkuna- 
stu obcych robotników, wykryto ślady przygoto- 
wań do nowych zamachów. Okazuje się, że 
agitacje anarchistów nie ustały, a bezrobocia w 
przemyśle baw:łnianym i tkackim torują im 
drogi do umysłów robotników skazanych na 
próżno wanie- PiN 3:4 

Na zapowiedzianą dnia 8 sie*pnia uroczysto ść 
strzelecką w Iosbruku-spodziewanych jest ok oło 
12.000 strzelców ze wszyskiek' stron Monarchii. 

W wiedeńskich sferach półurzędowych utrzy- 
że po powrocie Tiszy z Ostendy, odby- 


mują, » y ER, 
wać się będą konfer-neje ws ólnych ministrów w 
Wiedniu. Przedmiotem tych konfereneyj będzie 


nietylko program parlamentarny i przedłożenia 
dla Delegacyj, ale także i zasadnicze punkta ugo- 
dy finansowej. 

Zarząd niemieckiego Śchulveremu stara się 
w ogłuszonem przez siebie piśmie odeprzeć za- 
rzut, jakoby był sprawcą anti węgierskieh 
demonstracyj, zaszłych W czasie zjazdm 
gimnastyków niemieckich w Dreżnie, oświud- 
czając, iż ni rzeczonej uroczystości niemiecki 
Schulverein nie był weale reprezentowanym. | 

/ Władze dyecezjalne w Polsce przedstawiły 
Ministerstwu spraw wewnętrznych podanie 0 Za- 
kazanie żydom prowadzenia handlu w niedziele 
i święta. 

Wiener Ailg. żtg. odebrała telegram z War- 
Bzawy, Że car, jadąc do Reichstadt, zatrzyma się 
na krótki czas w Warszawin, 

Z wiarygodnego źródła otrzymuj» Gazetahan- 
dłowa wiadomość, według której cały prawie doz 
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tychczasowy personal Banku polskiego utrzymał 
się po reorganizacji. Mianowicie 108 urzędników 
przejdzie do Komisji likwidacyjnej, która funk- 
cjonować będzie przez długie lata; Sześćdziesię- 
ciu kilku otrzyma posady w nowym kantorze 
Banku państwa, a reszta ustępuje z całkowitą 
emeryturą. 

W  Petersburskich wiedomostiach czytamy: 
„Na poglądy nasze, wyrażone wtych dniach co do 
czesko-węgierskiej przyjaźni i eo do „naturalnych 
interesów,“ mających jakoby wiązać ze sobą oba- 
dwa te narody, zgadza się także w zupełności organ 
młodo-czechów Narodnż listy, który na wzór rie- 
gerowskiej Politik nie ugrzązł jeszcze zupełnie 
w sieciach szezerze austrjackiego patrjotyzmu. 
„Jest to najzupełniejsze szyderstwo z naszych żywo- 
tnych interesów — powiada dziennik dra Gregra — 
ogłaszać odwiecznego wroga słowaków, jako na- 
szego wiernego przyjaciela, Naród, który jeszcze 
niedawno temu zdecydował się zwinąć słowacka 
maticę i utworzyć natomiast węgierski związek 
szkolny dla madiaryzowania Słowian, może być 
tylko n *zym wrogiem, nie zaś sprzymierzeńcem.“ 
Narodni listy wzywają, aby jako kontrdemonstra- 
cja zebrać się w początku sierpnia w słowackim 
centrze St. Martonie i powitać w słowackim or- 
ganie NWarodni nowmy odrodzenie „uciśnionego 
brata“ i rozpoczętą przezeń z takiem zaparciem 
siebie wałkę z nienawistnym węgierskim wro- 
giem ciemiężcą. Takim jest głos, który nakoniee 
ozwał się Z samych Czech w odpowiedzi na nie- 
dawne czesko-węgierskie uroczystości w Peszcie.* 

W warszawskiej Gazecie Polskiej czytamy: 
„Ktijewlanin, redagowany przez „zastępcę redakto- 
ra,“ p. A, Antonowicza, raczył poświęcić 
uwżsę (Gazecie Polskiej i decyfrować jej altabet 
łaciński. Jest to zaiste bardzo wiele ze strony 
p. Antomowicza , który o ile uam wiadomo, od 
dziesjństwa dobrze mówił i czytał no polsku, ale 


później zapomniał z kretesem. Nie o niego 
zreszta chodzi, ale o Bank szlachecki, ustano- 
wiony rozkazem cesarskim w setną rocznicę 


nadania przywilejów szachcie rosyjskiej. Zasady 
wypowiedziane w  reskrypcie i ustawie Banku, 
upoważniały nas do mniemania, że Bank :zla- 
chechi będzie niósł pomoe wszelkiej większej 
własności ziemskiej, jako pierwiastkowi zacho- 
wawczemu w państwie. Kzjewłanin nam przeczy, 
i powiada, że szlachia polska nad Dnieprem, 
która w roku i785-ym już była szlachta rosyj- 
ską, nie będzie miała prawa korzystania z usług 
Banku szlacheckiego. Musimy kompetencję w 
tym względzie pozostawić Kzjewłaninowi; zazna- 
czamy tylko, Że pisanie z tego tematu artykułów 
wstępnych, jest już za nazbyt uroczystą formą 
odpowiedzi na przel.tną uwagę dziennikarską 
Gazety Polskiej. * 

Z Poznania nadchodzi wiadomość o śmierci 
inspektora szkolnego Luxa. Zmarły wsławił się 
w Czasie Swego urzędowania systematyeznem i 
zawziętem prześladowaniem Polaków. Zupełne 
wyparcie języka polskiego z wilu szkół, zalieza- 
nie dzieci rodzin polskich do narodowości nie- 
mieckiej, wpisywanie w księgi nazwisk polskich 
pisownią niemiecką, wszystkie te czyny Rządu 
pruskiego znalazły w zmarłym pilnego i ener- 
gicznego wykonawcę. Pamięć słynnego inspektora 
długo. będzie żyła w Wielkopolsce. i 

Z Golubia piszą do Gazety Toruńskiej: 
Transportowanie wygnańców ża granicę trwało 
od 15. bm. aż do dzisiaj w południe. Po połud- 
niu o 4. zapowiedział dyrektor komory rosyjskiej 
w Dobizynia, że komora -nte- będzie nadal prze- 
puszczała wydalanych, dopokąd rozkazu, Rządu 
rosyjskiego z takiem poleceniem nie odbierze. 
Wójt w Dobrzyniu zaś nie przyjmuje również 
od tej chwili ludzi z Prus odstawianych i czeka 
Bu wyższy rozkaz. — Wyjąwszy niedzielę, nie 
było dotąd dnia, aby po kilka rodzin wydala- 
nych, nawet z dalszych stron, nie przyprowa- 
dzono. Wczoraj n. p. przywieziono na jednym 
wozie 38 familje robotnicze z dóbr karbowskich 
pod Brodnicą Przywiózł ich urzędnik polieyjny 
(zapewne sługa wójtowski — Amtadiener, Red.) 
Dziś rano przywiózł Żandarm jednę rodzinę z 
Pułkowa. 

Na giełdzie berlińskiej obiegała onegdaj po- 
głoska, że cesarz Wilhelm wyraził Życzenie, aby 
i car przybył do Gasteinu na zjazd z monarchą 
austrjackim. Dano o tem znać do Petersburga, 
zt.mtąd jednak nadeszła odpowiedź, że przygo- 
towana wycieczka do Finlandji odwołaną być nie 
może. 

Z Frankfurtu donosza, że komisarz polieyjny 
Mayer, który spowodował postępowaniem swem 
ponowne zajście na cmentarzu, został uwolniony 
od służby, a dalsze doshodzenie przeciw niemu 
odstąpiono Prokuratorji państwa. 

Pastor protestancki w Torington napisał 
do ojca świętego list, w którym postanawia naj- 


| diakovarski, 


DZIENNIK POLSKI. 


przód ze względu na swych ziomków nowe wy- 
znanie wiary, przez co, zdaniem jego, wielu z 
nieh pozyskałoby się dl: katolicyzmu. Następnie 
wypowiada, że czytująe pisma ojców Kościoła, a 
głównie św. Ireneusza, doszedł do tego przeko- 
nania, że tylko papieże mają władzę nad Kościo- 
łem i nikt nie mu prawa przywłaszczać sobie 
powagi 1 mocy namiestnika Chrystusa Pana. 
Tylko Kościół rzymski jest głową całej rodziny 
Boga na ziemi. 

„Ostatni rapo”t jenerała Courcy, lubo po- 
myślny, otwiera nader kłopotliwe widoki. Oświad- 
cza on: Prowincje południowe muszą być pilnie 
strzeżone, miasto Fei-Fo (12.000 chińskiej ludno- 
ści) musi być zajętem; tylko przez utrzymywanie 
mocnych załóg we wszystkiech ważniejszych miej- 
scowościach, można zapobiedz, żeby powstanie 
całego kraju nie cgarnęło. 

Według rosyjskich urzędowych sprawozdań, 
z których wyciągi interesowanym sferom udzie- 
lane bywają, czyni ekonomiczno-handlowe pano- 
wanie Rosji w Azji ogromne postępy i wypiera 
konkurencję angielską. Drogami przez stepy turk- 
meńskie oczyszezone z rabusiów idą ze środko- 
wrj Azji coraz większe transporta surowej ba- 
wełny do Rosji. Rosyjskie katuny, ozdabiane we- 
dług smaku krajowców, wyroby garncarskie i ta- 
nie żelazne, wyrugowały już angielskie. Jenerał 
Bajew został wysłany w misji handlowo-politycz- 
nej; ma on zbadać rosyjsko-perskie i rosyjsko- 
afyańskie granice, wytknąć linje handlowe, wy- 
naleźć stosowne miejscowości na magazyny, ob- 
myśleć w ogóle wszelkie potrzebne zarządzenia 
dla zaprowadzenia regularnego handlu. Świat 
handlowy rosyjski liczy na opanowanie handlu w 
Afganistanie w najbliższym czasie. 

Zapewniają, iż płacone dotychczas przez An- 
glję emirowi afgańskiemu subsydja mają być pod- 
niesione z 120.000 f. szter. na 250.000 f. szt. 


rocznie. 


Ttlegramy własno „Dziennika Polskiego“ 


(D.) Wiedeń 1. sierpnia. Dowiaduję się z 


pewnego Źródła, że Rada państwa stanowczo 
zwołana będzie z końcem września na krótka 
sesj 


ę. 

(D.) Wiedeń 1. sierpniu. Prof. Tilżer 
oświadcza w piśmie do Neue Fr. Presse, że się 
nie ubiega o mandat do Rady państwa 7 giczyń 
skiego okręgu miejskiego. 

Gastein 1. sierpnia. Przybył tu dziś nie- 
miecki minister wojny Schellendorf. Odj»- 
dzie ztad dopiero po spotkaniu się cesarzy. Bis- 
mark przybędzie tu dopiero w końcu sierpnia. 

(D.) Wiedeń 1. sierpnia. Mini-terstwo spraw 
wewnętrznych przygotowuje dia Rady państwa 
przedłożenie o regulacji rzek galicyjskich. W spra- 
wie tej powołany będzie w tym miesiącu do 
Wiednia namiestmk Galicji p. Zaleski. 

(M.) Wiedeń 1. sierpnia. Dowiaduję się, że 
zjazd cesarza austrjackiego z carem jest już we 
wszystkich szezegółach stanowczo ułożony i na- 
stąpi w końcu sierpnia. Miejsce spotkania pozo- 
stanie w ścisłej tajemnicy; nie jest niem jednak 
Reichstadt. 

Rohitsch 1. sierpnia. J'awiacy tu na kura- 
cji biskup Strossmajer «świadczył w kole 
osób znajomych. że zdecydował się złożyć bano- 
wi hr Khuen-Hedervary wizytę w pierw 
szej połowie bieżącego miesiąca. W kołach ba- 
wiących tu Kroatów przypisu;g temu niespodzie- 
wanemu krokowi ks. NStrossmajera donio łe zna- 
czenie polityczne. Także oświadczył ks. biskup 
że w najbliższym czasie podejmie 
pielgrzymkę do Welehradu, nie stanie jednak na 
czele pielgrzymów kroackich. 

1 Berno (w Morawjd, 1. sierpnia. W łomni- 
ckiej fabryce firmy „Hecif% synowie" świątkuje 
180 robotników i żądają podwyższenia płacy. 

Grac 1. sierpnia. Kupvy tutejsi, przesłali 
p. ministrowi handlu petycję, w której żadają, 
aby odpoczynek niedzielny rozpoczynał się -w 
większych miastach o godz. 10. a w mniejszych 
o 12. i żeby podczas odpoczynku, wzbronione 
byłd domokrażnietwo. 

Gastein 1. sierpnia. Dowiaduję się ze źró- 
dla antentyeznego, że zjazd ks. Bismarka z 
hr. Kalnoky'm odbędzie się tu albo w Ischlu 
i połaczony będzie » konferencja w sprawach 
ekonomicznych, obydwu państw dotyczących. W 
konferencji tej wezmą prawdopodobnie udział tak- 
że inni ministrowie niemieccy, austrjaccy i wẹ- 
gierscy. 

(D.) Wiedeń] 1. sierpnia. Dowiaduję się, że rabin 
lwowski Bernard Loewenstein otrzyma temi dniami 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa 

Monachium 1. sierpnia. Zbankrutował tu bankier 
Maks. Neuburger. 


MĘDUEĘ 


W sali wielkiej i przyległych salach Domu Narodnego 
przy placu Castrun WEL/FEE'GO historyczne 
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p Czarną Malwę, Gorczycę, | 


skupuje apteka w Ropczycach. 
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Telegramy biura koresp. 


„ Budapeszt 31. lipca. W młynie stowarzysze- 
nia piekarzy wybuchł wielki pożar. 

Londyn 31. lipca. Salisbury odebrał wczoraj 
od Thorntona depeszę w sprawie Zułfikaru. Mor- 
nimgpost utrzymuje na podstawie zasiągniętych 
wiadomości, iż Giers miał zapewnić Thornton :, 
że car wyraził zdanie o potrzebie jak najspiesz- 
niejszego załatwienia kwestji afgańskiej. Rozwią- 
zanie tej kwestji jest naglącem, bo jest ona nie- 
zmiernej wagi dla kwestji utrzymania ogólnego 
pokoju, którego car pragnie równie serdecznie, 
jak reszta mocarzy europejskich. 

Ateny 31. lipca. Izba uchwaliła budżet, po- 
czem odroczoną została do października. 

Simla 31. lipca. Rząd indyjski postanowił u- 
rządzić obwarowany obóz na dolinie Pishin. Je- 
nerał Mac Gregor udać się ma do Quettah, ce- 
lem wyszukania odpowiedniego miejsca. 

Paryż 1. sierpnia. Na konferencji monetarnej 
oświadcza reprezentant Belgji, że Rząd belgijski 
nie mógłby się zgodzić na projektowaną klauzulę 
likwidacyjną. Dla umożliwienia porozumienia pro- 
ponuje więc odroczenie konferencji i przedłuże- 
nie konwencji na rok. Delegaci innych państw 
postanowili zawiadomić o tem swoje Rządy. 

Paryż 1. sierpnia. Nationał donosi o pięciu 
podejrzanych wypadkach śmierci w  Marsylji, 
France w depeszy z Marsylji przeczy, jakoby 
tam wybuchła cholera. Sprawcy fałszywych po- 
głosek sądownie są ścigani. 

Paryż 1. sierpnia. Ks. Hohenlohe opusz- 
cza w październiku Paryż dla objęcia posady na- 
miestnika Alzacji i Lotaryngji. 

Madryt 1. sierpnia. Według ostatniego biule- 
tynu zachorowało w Hiszpanji 3168 osób na cho- 
lerę, zmarło 1252. 

Londyn 1. sierpnia. Izba wyższa przyjęła w 
trzeciem czytaniu bil, nadający prawo wyborcze 
osobom, które otrzymały pomoc lekarską kosz- 
tem opieki nad ubogimi. 

Petersburg 1. sierpnia. Dziennik ustaw 
państwa ogłasza ustawę o zniesieniu korpusu 
sterników i korpusu artylerji w marynarce woj- 
skowej. Oficerowie tych korpusów będą zastą- 
pieni oficerami floty. 

Londyn 1. sierpnia. Na osobnem posiedze- 
niu Izby lordów złożył ks. Battenberg we- 
dług przyjętych form przysięgę wierności. Izba 
przyjęła bil o naturalizacji ks. Battenberga bez 
głosowania we wszystkich trzech czytaniach. 

Londyn 1. sierpnia. W Izbie niższej oświad- 
cza Bourke, że Rząd zastanawia się obecnie 
pad udzieleniem odsieczy Kassali. Podanie 
bliższych szczegółów uważa za niewłaściwe. Zą= 
danie kredytu nie będzie już przedłożone w bie- 
żącej sesji. 

Rokowaniajwłsprawie pożyczki egipskiej miały 
ten rezult..t, że Niemcy, Austrja i Włochy zgodziły 
się na pożyczkę, która ma być w swoim czasie 
przedłożona parlamentom do ratyfikacji, by umo- 
żliwić natychmiastową jej emisję. Inne mocar- 
stwa przyłączyły się do tych uchwał. 

Londyn 1. sierpnia. Izba gmin przyjęła bil 
o naturalizacji ks. Battenberga we wszyst- 
kich trzech czytaniach. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 31. lipca. (Z Izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 244— do 
247--, Kolei ILiwow.-Czern.-Jassy 226'75 do 230—. Banku 
Lipot. galic. 27450 do 278'50, Banku kred. gal. 225— do 
230—. II. Listy zastawne na 100 ułr, wał. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%, 9935 do 10035, Towarz. kredyt. 

al. ziem, 4° 90775 do 93—, Tow. kred. gal. ziem. 5°% 

99:35 do 100'35, Tow. kred. gal. ziem 40/, 88:30 do 89:30, 
Banku krajowogo 4h lo v. a. 9150 do 92:50, Banku 
hip. gal. 84, 1 1'35 do 102'35, Banku hip. gal, 5°% 96-60 
do 97:60, nku hipot. gal. z 5 rem. 95 60 do 99 60. 
HI. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włośc 
(dawniej 6%) 39/, w. a. w likwid. 57:— do 59—, Gal. zakł. 
kred. włośc. (dawniej 5%) 2*/,9/, w. a. w likwid. 57— do 
59-—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6%, los 
w l. 13 —— do — —, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5%, 101:60 do 102:60, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włose. (dawniej 6*/) 3%, w. a. w likwid, 
í ał, Obligi komnan. Banku krajowego 

I. emisji 97-- do 98:—. Pożyczki krajow. z roku 1873 
ôf 10275 do 104:—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
9075 do 91-75, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 
losy miasta Stanisławowa 23:50 do 25:50. V. Monety 
Dnkat holenderski 5:82 do 5:92, Dukat cesarski 5'86 do 
5:97, Napoleendor 9:86 do9'96, Pół-imperjał rosyjski 10:15 
do 10-25, Rubel rosyjska srebrny 1'54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1-223, do 1-247/,, 100 marek niemiec- 
kich 61:05 do 61*75;-.$rebro za 100 złr. —— do —— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają.“ 

Wiedeń dnia 1. sierpnia godz. 10. min. 35. Akcje 
kredytowe 28450, Arglo-Austr, 98'—, Akcje banku Union 
7960, Kolej Karola Ludwika 244—, Połudn. 13425, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galic. banku hipot. 
——, 4!ją Galicyjski bank krajowy 9175 Obligi 4h 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
1864 ——, Napoleondor 9'91—, Rubel papierowy 123°); 
Usposobienie: słabe. 


—— 0 —— 


Wiedeń dnia 31. lipca godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknoiach 82:70, w srebrze 8335, Renta 
w złocie 109:05, 5%, austr. renta marcowa 9945, Akcje 
banku wiedeńskiego 868:—, kredytowego 284—, Londyn 
124-:95, Srebro —'—, Napoleondor 9'91—, Dukat ces. 
men. 5'91, 100 marek niemieckich 61:40. 

Nafta. Wiedeń: dnia 1, sierpnis: 13:75 do 14:—. 
Brema: 755 d Hamburg: 740, na lipiee 
1:40 na sierpień-wrzesień 7:65 Antwerpja: na lipiec 
19. Nowy-Y ork: 8'1,. Filadelfja: 8-'/,. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Według zegaru lwowskiego 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 

Do Krakowa: o godzinie 10 min. 46 wieczorem (pociąg 
pospieszny), o godz. 4 minut 5 rano (pociąg osobowy), 
o godz. 2 min. 25 po południu (pociąg kurjerski), o godz. 
4 min. 50 po poładniu (pociąg nisza, o godz. 4 min. 
8 rano (pociąg lokalny między Lwowem i Rzeszowem 
w tym czasie, gdy ustaje ruch pociągów kurjerskich). 

Do Podwołoczysk : z głównego dworea o godz. 5 m. 56 
rano (pociąg pospieszny), o godz. 12 min. 35 po poładniu 
(pociąg mięszan y o godz. £ min. 8 po południu (pociąg 
kurjerski), o godz. 10 min. 27 wieczór (pociąg lokalny). 

Do Czerniowiec : o godz. 6 min. 20jrano (pociąg posp.,) 
o godz. 12 min. 20 po południu i o godz. 11 minut 6 
w nocy (pociąg mięszany). 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA. 

Z Krakowa: o g. 5 min. 36 rano (pociąg posp.), o g.9 
min 27 wiecz. (pociąg osobowy), o godz. 1l min. 33 przed 
południem (pociąg mięsz.), o godz. 3 min. 58 po południu 
(pociąg kurjerski). 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 5 wieczór (pociąg 

osp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po połud. 
pociąg mięszany). 


p 
Przyjechali do Lwowa dnia i. sierpnia 1885. 

HOTEL ŻORZA. K. Skrzyński, z Krościenka. D. 
Pogłodowski, z Sadkowie. A. Ostaszewski, z Wzdowa. J. 
Irsay, z Lipnika O. Sała, z Wysocka. 

HOTEL FRANCUSKI. J. Cbmieiowski, z Ponikwy. 
J. Chyliński, z Borysławia. A. Krzyształowicz, z Rozdołu 
K. Klank, z Prus. G. Platz, z Drohobycza. E. Januszke, 
z Borysławia. 

HOTEL LANGA. P. Zawarczyński, z Bukowiny. 
W. Wirban, z Rosji. M. Domschiitz, z Wiednia. A. 
Brandl, z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI. J. Lityński, z Wiednia. J. 
Pogonowski, z Przeworska. D. L. Jakobi, z Wełdzirza. 
J. Pakosz, z Tarnopola. 

HOTEL EUROPEJSKI. T. Moraczewski, z Rosji. 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (1) 


OE 


Specjalności i środki uniwersalne francuskie 
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. 


w beczkach 
po 167, 100i 50 

kilogramów 
jakoteż 


KUFSZTYNSKIE WAPNO HYDRAULICZNE. 


Najtaniej! 


NADESŁANE. 
Cierpiących na gościec, reumatyzm i nerwy, 


robimy uważnywi na anons Kwizdy płyn gośćeowy 
w dzisiejszym numerze. 


NADESŁANE. 

Dla cierpiących na gościec i nerwy. Wspomnieliśmy 
jnż kilkakrotnie o płynie gośćcowym wyrabianym przez 
p. Franciszka Jana Ewid. e. k. dostawcy nadwornego 
1 aptekarza okręgowego w Korneuburgn. Jak ciągle przy- 
bywające świadectwa stwierdzają jest preparat ten pewnym 
i niezawodnym środkiem przeciw cierpieniom gośćcowym 
i reamatycznym. Z powoda licznych i zadziwiających 
skutków z płynem Kwizdy zamówienia wzrosły tak zna- 
cznie, że p. Kwizda widział się zmuszonym powiększyć 
znacznie składy swego preparatu, tak, że obecnie dostać 
g0 można we wszystkich aptekach austro-węgierskich. 


35 LOSY 


ces. król. uprzyw. 
austr. towarz. kredytowego ziemskiego 


Główna wygrana złr. 50.000. 
Rocznie sześć ciągnień. 


Sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
także w spłatach miesięcznych po złr. 5. 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
WE LWOWIE. 6 


Zdolnych agentów 


Dr. Anton. Bergera | 


poszukuje się do komisowej sprzedaży 
uznanych i pozwolonych przez państwo Nowy poradnik w słabościach płelcwych 
papierów państwowych i lo- 


i skórnych (dla obojga płci), 3cie wy- 


największa w Eurcpie wystawa figur woskowych, podobna 
do sławnego Panopticum Dussota w Londynie 


magister farmacji i chemik sądowy 
poleca 2007 15—0 þad 


sów premiowych państwo- 


danie. Do nabycz' u autora za 1 złr., 
wych, we wszystkich miejscowościach. 


w średnim wieku poszukuje zajęcia za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. 


przy mniejszem gospodarstwie. 


cznych 5eio medalami zasługi mianowicie: O 


po zniżonych o połowę od osoby. Wojskowi Borom siodmiozna *dokladiN y , z L Ó Wysoka prowizja zapewniona. Także leczenia listownie pod dyskrecją 
aa | 7 20 ct. i dzieci piacąpołowę. BAA pod adresom; mar. EX. roste refle niezawodne i wypróbowane środki owadogubne |gl], o? wą R. 557 4: Ruda ||| ord. domowa oś 3--5 pn południu. 
omiędzy licznemi mistrzowsk dj: i tani Ów. DE. s o > g ET dE 48 > ` 
Shai) szczególnie P sięziottwahnęj wietkości MDE uzda © wyszczególnione na wystawach krajowych i zagrani- |ę Mosse w Wrocławiu. 2187 3—3 f | Ẹ Lwów, ulica Karola Ludwika I. 7. 
składająca się sensacyjna grupa: NUNKACSY'EGO = (5 N 


CHRYSTUS przed Piłatem, . 


wykonana przez pp. Beno i Rivier, profesorów Akademiji paryskiej, za cenę 
20:000 franków. ; 
MARJA STUART i KRÓLOWA ELŻBIETA ze swymi 


2 pokoje Dla gospodarzy wiejskich. 


przedpokoik, kuchnia i t. d.,| Nadarza się doskonała sposobność kupna 
do wynajęcia IATA ulica Brajerowska |], 6, 14.000 hektarów w bardzo urodzaj- 


Gonty osikowe 


po cerie znacznie obniżonej, 


( FENILLIN  % 


> . , . . +1: P 
Nadto wspaniała grupa: Q znakomity środek na wyniszczenie móli. Flakon 60 ct. o, 


A A E s D T à p jera. 22. | nej prezie w Minnesota w Północnej 
dworzanami, według słynnego obrazu W. Fontana. |. „ROŚNIE Demari: t- M: Rozpylacz 1 zr. 40 ct. » dom Wgo Brajera. 2109 22-0 ro położonydiiiw pobliżu Ak 
Uzupełniają jeszcze wspaniałą wystas/ę : kw rasy RA tej ziemi sprzedaje L Depariament  Ma- s 5 nn a = większych jarmarków zbożo- 
w ich ubiorach narodowych, galerja ukoronowanych. Panujących w ich uro- | . ipe . > ? aara „ME r Dn idy 
czystych strojach, wodzowie na koniach i pieszo, sławni mężowie, poeci, gistralu we Lwowie. 2213 3—3 K MI I ET © a © N | A wych i dwóch kolei żelaznych, 


= 


ST. MARKIEWICZ 


| we Lwowie, w Rynku pod 1. 42 


, ł tą frank HTE Fa 
poleca i rozsyła pocztą franko jg! srodek radykalnie wytępiający _ szwaby wyprzedaż stadniny 
vE (" Flakon 30 ct. t |" arodze licytacji na dniu 27. 
< „sk gatunkach |0 Proszek perski prawdziwy na pchły iróżne jg) sierpnia 1555 r: s Sosnowie 
DEBRA 7 0 dokuczliwe owady. odby , a to: 


f ; : : 1 matek z tegorocznemi Źrebiętami po 
0, Flaszeczka 30 i 20 ct., pakiet 5 i 10 ct., rządowym ogierze „Noniusu Nr. 92“, 


po cenach bardzo umiarkowanych i pod 
nadzwyczaj korzystnemi warunkami spłaty. 
Prowincja ta jest zamieszkaną przez tym 
siące familij przybyłych z Austrji. Plany 
i opisy przesyła natychmiast na stosowne 
zapytanie franco, również udziela z naj- 
większą gotowością wszelkich wyjaśnień 


FREDERIKSEN © Comp. 
Amsterdam, Holandja. 
Bliższych wiadomości udziela: „Die Demä- 
nen und Realitäten-Verkehrs- und Hypotha- 
kar Credit Anstalt, I. Naglergasse 27 Wien“. 


wirtuozi dawniejsi i teraźniejsi, wreszcie wielka ilość historycznych i humo- 
rystycznych grup rodzajowych. | my? 
Otwarto od 10. do 12. godziny przed południem i od 4. do 10. wieczorem. 
Z uszanowaniem LUDWIK VELTEE. 


fk. Zata watlocnicz | Smi wo ktu M 
,- Ww Krynicy (Stein-Dachpappe) 


niezawodna trucizna na pluskwy. Flakon 50 et. 
Pendzelek 10 ct. 


Papier ochraniający od móli. Sztuka 3 ct. 


GRYLON 


ie 
8. 
© 
| 


Larząd dóbr Sosnó 
poczta Złotniki, stacje kolejowe; z jednej 
strony Tarnopol, z drugiej strony Mona- 


sterzyska, ogłasza 


i stonogi. » 


w płytach, zwojach, jakoteż gwożdzie do 
tychże, gotową masę terową do pociągania 
dachów, ter z węgli kamiennych i drzewny, 
sniołę asfaltową, szezotki do pociągania, 


| o), 
pod kierownictwem kilo 3 złr. [$ 


NŚ 
Jako pewną i korzystną lokację kapitału 


Polecenia z prowincji wykonujemy 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 
2083 9—0 3 


Ž ; ary g ` io żółta pospolita . . « « - po złr. 640 . | i m roku te k ; j 
polecają w najlepszych gatunkach i poj RIO 40% posp ASY è r : ; W bieżącym ro e klacze zostały olecam 
Dr. Henryka Ebersa kaiek Ai E CTRA p Santomi ofiyat foira ziarna , Ta e Maszynka do zaproszenia Gryionu l perskiego proszku od tym żyw 5: Eer isih. Listy EA ie Banku krajow 
i : A AU UE Ea "62 - 4 sztuk młodzieży w5 r. miary 2—1 amota mi i x 
warty od l5, maja do końca wceśne. | MÖBNER i HANKE OŚ aa 7 Teo 9 NOE, - ; | » s nár miary 16,15] 50[, gali. Obligacje komunalne 
Z we-Lwowie: 2195 5—0 a Aa. + 4 » Papierki na muchy, sztuka 3 et. rę 17 n » » 33. posiadające gwarancję agja 7 
m2195 5— a, we: © ; 4 4 : 2 RT. j h : A a 
Folwark — Każd ma nT EREGE ora. T ada ARTE Rao * ziółka antinmnolowe, paczka wystarczająca (5 E zda RATOA! ART kupujemy i sprzedajemy po uejlepszy 
pół mili ode Lwowa, 41 morgów gruntu ażdy nagniotek Wi NWA na jedno futro 30 ct. Kilo 3 złr. a| lece pochodzą z własnego chowu . 
Eee, amojed” lasu, ki more kapis i brodawka usunięte zostają niezawo-| Ceylon plantacyjna, drobniejsza . - „ 920 [yw Psi od 20 lat gie oj a gee od 
niośomów, budynki gospodarskie W najle- | dnie i bez bolu w najkrótszym czasie przez| Ceylon plant., gruba szlachetna . . „ 1040 i H i nich po rządowych ogierach pół krwi 
pszym stanie, z powodu wyjazdu za grà- | samo penzlowanie zaszcz inie znanym je- Jamajka iaiaaeaia ud .„ 10:40 » Fabryka l magazyn hurtowny ulica Kopernika l. 3. rę arabskich. 
nieg m py n m dynie prawdziwym środkiem prze-| lawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10— i Filia Kraków, Sukiennice 1. 20. Ń m 0 zezadniejnzą zgłaszanie D zonk ai ++ 
n . ciwko nagniotkom Radlauera; Jawa złotawa = .„ 1040], x ą A z" się do uczestniczenia w licytacji. A om bankowy i kantor wymiany 
Bliższych szezegołów udzieli z grze- | z apteki Czerwonej w Poznaniu. Karton z| Moka arabska, silna aromatyczna . z 9:60 Łał Sklepy własne we Lwowie, przy placu Marjackim h Sprzedaż z wolnej ręki przed termi- 


czności Wny pan Oswald, właściciel ma- | flaszką i penzlem 50 ent.a 


Hotelu Europejskim i ulica Halicka róg Wałowej. 
Skład we Lwowie w aptece) Menade brunatna, najszlachetn.. . „ 1080 


2048 16—0| Perłowa Ceylon szlachet. w smaku „ A> 
p JA JEJ NY Z EJ JJ Z 
Zygmunta Ruckera. St. Jago dl Cuba zielona, najsziach „ 1080 PEEEEPEGEREDSĘDEDESEZEEEE 


nem licytacji możebna. 2219 2—10 


azynu fryzjerskiego, ulica Halicka we 


| TEM 


także za zaliezką. 


Li 
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Gi 
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PŁOCIENNY: 1-BŁAWATNY HANDEL 


B. $chrolla. 


ŚJ 


= 1 
|= 
I 
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WIMI WALOZZ.QCd 


[ony 


z. fabryki pierszorzędn 


SZI 


Ki 


LM] 


E [WOWIE 


DaF Skład fabryczny farb, 

lakierów, poókostów, produ- 

ktow chemicznych, oraz han- 
del materjałow. 


HUBNER LHANKE 


we LWOWIE, 
Rynek l. 38, we własnym domu 
poleca: 


Farby olejne 


zupełnie do użycia gotowe do 

malowania drzwi ,,okien, podłóg, ścian i 

sufitów, domów, dachów, schodów, sprzę- 

tów ogrodo ych | gospodarskich, narzędzi 
- -+golniazych, jt p.. > 


FARBY 


olejno-lakierawe i fursztrnowo-lakierowe 


MAŠE DO ZAPUSZCZANIA POBŁOG 
włifśnego wyrobu ywnajlepszyi gatunku, 


~ LAKIER DO PODŁOGI, 


LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH, 
i najwyborniejsze # J Ja 
LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE 
angielskie z fabryki Wilkinson, Hey- 

E, wood i Clark w Londynie, 
wszełkiego rodzaju lakiery do robót we- 
wnęścznych, zanych, drzewa, żelazą 

a skóry, ` 
FAR BY suche, wszystkie 
anilinowe, m 
do farbowania materyj, 


gatunki 


drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 


w ankuszach, 

roślinne w. płynie, 

dla introligałorów, 

tuszowe akwarelowe w guziezkach i lasecz., 

akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelk., 

do malowania poreelan, 

olejne w tubkach do robót artystycznych, 

grod: i do retnszowania, olejki i wer- 
niksy do robót artystycznych, pendzle, 
płótna malarskie, nalety, stalugi i 
wszelkie przybory de malowania iry- 
sowania. 


Artykuły dla folwarków: 


smarowidło do osi Żelaznych, 4 
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, gips 
kit, asfalt, antimerulion. 


Środki do desinfekcji: 
Kwas karbolowy w krzyształach, ` 
kwas karbolowy w płynie, à 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, | 
proszek dasinfekcyjny, 
witryol żelaza) i 
dwusiarczan wapienny (Doppelt schwefiig- 
sauer Kalk}, jak również: 
antibakterion, 
proszek na owady, 
roszek na mole, 
tynktura na owad 
kamforę i pieprz 
naftaline. 
s LJ « 
Przyrządy piwniczne: 
szpunt, T 0 heczek, 


korki do 


1 - 
do hnialek 2065 23—0 
kapale dO rawani bntelek, 


naszyny do korkowania butelek, 
maszyny de kożkawania beczek, 
korkociągi, t 

maszyny do' mycia flaszek, 

pipy do beczek. 


Artykuły gumowe: 


kiszki gumowe do gazu i do ściągania wody, 
wina, piwa, kwasu, płyty gumowe itp. 
Prześcieradła gumowe i wszelkie 
- artykuły gumowe i chirurgiczne, 
pasy do maszyn i młocarń z naj- 
lepszych skór belgijskich we wszyst- 
kich szerokościach, Aa 
gurty do maszyn, węże Konepne, 
rury cynowe i ołowiane, 
śrut, lotki, kule. 


Artykuły toaletowe: 


mydła toaletowe, Extraits d'odeur, Eau de 
Cologne, olejki i pomady, 
lak do Joan 
atrament do pisania, do hektografji 
nzerwony, niebieski, czarny, do zna- 
czenia bielizny i OCE 
farby do stampilij, guma i karuk rozpu- 
szezone, 
kit do szkła i porcelany, 
amarowidło nieprzemakalne na . órę, 
smarcyjęja na kopyta ze sposobem 
użycia, |, 
tłuszcz do broni, 
lakier do bucików czarny, złoty i mie- 
` niący, 
czernidło de skór, 
apreżnra do konserwowania skóry. 
Wszystkie artykuły 
do młynów parowych, tartaków, odlewarń 
żelaza, browarów, gorzelń, rafinerji nafty 
1p y. 
Wazystko po najtahszych cenach. 
Cenniki specjalnie na żądanie gratis 
i franco. 
> Przy zamówieniach 7a zaliczką upra- 
sza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby 
praynejmniej wystarczała na opłaeenie 
tam 1 napowrót kosztów pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłki 


bały, 


iedeóścje 


a) ma wypadek śmierci, 

b) ma przeżycie, 

c) ma posag, 

d) na pebór renty — jako też 


udzi 
letni okres zysku, i 


wnionym minimalnym 


r 


i blicznosć, że po odbyciu przez dłuż- 

szy ezas praktyki na klinice denty- 
stycznej na wszechnicy w Hałli, pod kie- 
runkiem prof. Dr. Hollaendera, osiedlił 
się w Czerniowcach i wszelkie 
w-aakres dentystyki wchodzą- 
|cę czynności według najnow- 
szych zasad nanki wykonuje. 

Ordynuje od godziny 8. — 12. przed 
i od 2. — 6. po południu. 2077. 29—0 
Piotr Kadajski 
us 


w Ozerniowcach ulica ka 1. 9. 


Sneben erschien 11. Auflage 
~ Die gesehwśchte 


Manneskraft, 


deren Ursáchen und Heilung. 


Dargestellt von Dr. Bisenz. 
Preis 2 fl. 
Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 
für 


Geschlechts-Krankheiten 
von 2014 41—0 


MED. DR. BISENZ, 
Mitglied der medizin. Facultät , 


Wien, Stadt, Gonzagagazae 7. 

(Rudolfsplatz). 

Vorzüglich werden die scheinbar un- 
heilbaren Fälle von geschwăchter 
Manneskraft geheilt. 

Auch wird durch Corres- 
ondenz behandalt nnd werden Me- 
icamente besorgt. — Dr. Bisenz 

wurde durch ie Ernennung zam 
Universitats-Profesor h. ausgezeichnet 


„ fotel opalany, 
w a, PERI 
»ftslij jest aparatem najpraśtj 
t=dcznicjszym kąpielowym. — 
HD cz kosztów 1 zachodu cie- 


pła kapiel. > 8000 sztuk jest już w użytku. 
Wyczerpujące cenniki illustrowane gratis. 


L. WEYL, 
k.k. Priv.-Inhaber, Wien, Wallfischgasse 3, 
Wannen Douche- Apparate, Closets, Wis- 
kāsten. Spłacaó można także w miesię- 
cznych ratach. 2118 24—0 


WEBA KING 


„Weba King“ jest 60 procent 
tańszą od zwyklege Pie: l prze- 
'wyższn takowy trzykrotną trwa- 
łoselą. Nie należy przeto „Weby 
King“ I zwykłe plótno stawiać w 
jednym i tym samym rzędzie. 

E „Weba King“ sporządzoną jest 
z najprzedniejszej szwajcar- 
skiej przędzy, zw. „Draht-Garn*. 
Posiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
owe gatunki płócien, które sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabych, a które przez chemiczną apre- 
turę resztki swej trwałości tracą. 

Próbki „Weby King“ bezpłatnie i 
franco przesyłamy w większych ka- 
wałkach, które możrnaprzeprać 
i t. d., słowem najdokładniej 
przekonać się o niespożytej 
trwałości i doskonałości na- 
szego towaru i nikt niech nie ku- 
puje „Weby King“, dokąd się w spo- 
sób powyższy nie przenkoa, ż6 w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nie zawiedzie. Oczy- 
wiseie „Weba King“ musi pochodzić 
od nas, ponieważ bardzo możebnem jest, 
że P. T. Publiczności zamiast prawdzi- 
wej „Weby King“ podsuniętem być 
może co innego. z 

Znak jest urzędownie ochronionym, 
kto go naśladuje, zostanie sądownie 
ukaranym. 


Ceny „Weby King“: 
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr. 
długa, na bieliznę grubszą złr. 7 — 
1 sztuka 88 ctm. szeroką, .20 mtr. 
dłnga, na cienką damską, męzką 
i wszelką łóżkową bielizną złr. 
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa, na 6 przeBejora dm bez 
szwu, każde 2'/, mtr. dług. złr. 1180 
Ten sam gatunek 200 ctm. szero- 
Eie |. ONE 6 ain "ada złr. 12:80 
J1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
| długa na bardzo cienkie prze- 
"o nie Jee TANIE „ ałr. 18:— 
Wyrób nasz „Weby King* nabyć 
można niefałszowany jedynie w na- 
szym składzie 2023 30—0 
we Lwowie 


ulica Karola Lrdwika I. 1. 
M. BAYERi Spółka. 


8:50 


-oe 


Towarzystwo Ubezpieczeń 


Pełno wpłacony kapitał akcyjny 


"Cztery miliony złr. w. a. 


$ Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia przeciwko szkodom ogniowym, 
gradowym, jako też przeciw szkodom wynikłym podczas 
transportu, pod najprzystępniejszymi warunkami, 
Bliższych wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, plac 

Marjacki Ib. 6/%., jako też jej wszystkie ajencje na prowincji. 
m a e z a DOC 


"/iedeńskzi 


lakad Ubezpieczeń na Życie i Rent. 


w Wiedniu. 
Biuro: I. Himmelpfortgasse lb. 6. w własnym domu. 
Pełno wpłacony kapitał akcyjny 


Jeden milion złr. w. a. 


Zakład przyjmuje ubezpieczenia » 


e) aa ubezpieczenie kapitału z zapewnionym 40'wym 
ałem w zysku rocznej premji, za każdy trzech 


f) ma ubezpieczenia assocjacyjne na przeżycie z zape- 
łem w zysku, po najniższych premjach i pod najko- 
rzystniejszymi warunkami. 


Wszelkich wyjaśnień udziela Jeneralna Ajencja we Lwowie, Wiedeń- 
skiego Towarzystwa Ubezpieczeń, jako też jej zastępstwa na prowincji. 


iżej podpisany zawiadamia P. T. Pu- | 


2147 3--24 


kapitałem i S5%wym udzia- 


tą + 
443 


< |, Uhle. 
Paryskie Towarzystwo asseku- 
racyjne na życie, 
autoryzowane dekretami rządu 
francuskiego z d. 12, października 
1857. l. 1. kwietnia 1865. 


Kapitał towarzystwa . . frnk. 12.000.000 
na rachunek tegoż zapła- 


KÓW > 


cono w gotówce . 5 5.125.000 
ogólny fundusz gwarancyj- 

ny z dniem 31. grudnia 

150357. «0. 38.786.335 


1. s 
ogólna suma nowych za- 
wartych ubezpieczeń w 
FORU 1683). ER » 39.074.740i 
n 103.803 renty 
ogólna suma ubezpieczeń 
z dniem 31. grudnia 
1883. . 4 e „ 165.527.612i 
„ 703.681 renty 
Do Austrji dopuszczone dekretem e. k 
ministerstwa dla spraw wewnętrznych z dnia 
18. stycznia 1884. 1. 11 028. Podług treści 
koncesji złożyło towarzystwo V Urbaine 
kaucję w wysokości 103.000 ztr. 
a. w. w £h rencie złotej na zabez- 
pieczenie interesów w Austrji zawartych, 
również składa się fundusz rezerwowy dla 
tychże interesów do depozytu rządowego. 
Klienci towarzystwa 6 Urbaine pobiera- 
ją część zysku na nich przypadającą już 
w pierwszym roku ubezpieczenia. 
Bliższej wiadomości udziela na każde 
zapytanie franco i przyjmuje oferty na 
zastępcę : 15838 7—12 


Dyrekoja dla Austrji Wiedeń 
I. Wipplingerstrasse 10 (Eeke Stoss 
im Himmel). 

B. W. Bicher, 
jenerałny pełnomocnik. 
Reprezentacja w Galicji. 
J. H. Lówemburg we Lwowie. 


Nowo otworzony 


MAGAZYN TOWARÓW MODNYCH i DROBIAZGOWYCH 
MIKOŁAJA LUDWIGA 


ulica Halicka 1. 14 we Lwowie, 
połeca po cenach najumiarkowańszych w wielkim wyborze 


wszelkie przybory do szycia, haftu i krawiecczyzny. 
Rękawiczki pragskie damskie i męskie. 
Wielki wybór przyborów tealetowych 


z najpierwszych fabryk. 

Główny skład dla Galicji Wody Liliowej „Eau de Lys de Lohse“, 
Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. 
prawdziwe gwaran- 
towane nieszkodliwe 


«Paryskie 
prezerwatywy. 


Niezawodne pęcherze gumowe i rybie w różnej jakości po 1, 2, 3, 415 złr 


Widoki 


do nabycia 


SEYFARTHA 6 


+ + .- 
2 


cherche a se placer en qualité de pré- 
cepteur, pour le temps des Vacances. 
Bonnes refórences. 


On est prić de s'adresser, rue Kur- 
kowa 73 au rez de chaussée. 


KAROL RAŚUEKA 


księgarnia, skład nut, obrazów, ma- 

terjałów  piśmiennycb, ekspedycja 

pism perjodycznych, czytelnia i wy- 
pożyczalnia nut, oraz 


SKŁAD FORTEPIANÓW i PIANIN 


(dawniej J. DELONG i SP.) 
RP LALTNOW IS, 


ma zaszczyt zawiadomić, 


że z d. 6. lipca b.r. przeniósł swoją 
księgarnię na plac Kazimierza W. 
naprzeciw dawnego swego lokalu 


i poleca się łaskawym względom Szano- 
wnej Publiezności. 2157 4—6 


Do nabycia zaraz 


pod bardzo przystępnemi warunkami 


we wschodniej Galicji, pół mili od stacji 

kolei Lwowsko-Czerniowieckiej w pobliżu 

handlowych miasteczek, kilka mil od 
Lwowa w dobrej glebie 


majątek ziemski 


z 2 folwarkami, 
w ogólnej objętości 614 morgów, z czego 
około 305 morgów roli skomasowanej, 6 
morgów ogrodów, 160 morgów łąk, 84 
morgów pastwisk, 54 morgów lasów, 5 
morgów stawy i t. d. 
Budynki w bardzo dobrym stanie i 
w dostatecznej ilości przeważnie nowe. 
Większa połowa ceny kupna przy hi- 
potece pozostać może. 2816 2—6 
Bliższej wiadomości udzieli z grze- 
czności Wny Józef Maczejko, we 
Lwowie ulica -Ossólińskich 1. 5. 


2174 6—6 


SEC WEE 5 A 


prezerwatywy. 


16 fotolitografij formatu wizytowego w ozdobnej okładce 
cena 75 ent., z przesyłką pod opaską 90 ent., 


we Lwowie. 


C. k. uprzywil. Rafinerja Spirytusu, 


FABRYKA RUMU, LIKIERÓW iocruU 
JULIUSZA MIKOLASCHA 


we Lwowie, 
Spirytus najczyściejszy dla fabryk likierów 
i do fabrykacji perfum, dla pp. aptekarzy itd. 


Rosolisy najprzedniejsze. Wódki mocne polskie itp. 
wszystko po cenach umiarkowanych. 


Un Français, | 


za tuzin, kapy gmmowe (krótkie) po 3 złr. tuzin, gąbki przezorności po 
2, 3 i 4 złr. tuzin, jakoteż wszelkie specjalia gumowe rozsyła pod dyskrecją 


za zaliezką albo za gotówkę franco rekomendowane. 2183 4—4 


Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca. 


Zajmująca najpierwsze miejsce co do największej ilości 
węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów 
mineralnych eałej Europy wyszczególniająca się wielką ilością 
żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie tej co do przy- 
miotów nie dorównywa żadna z alkaliczno.solnych 
szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych 
jod zawierających jest najprzyjemniejszą do picia 
| i najłatwiej bywa znoszoną. 

Szczególnie skuteczna okaz:ła się dotychczas w eierpie- 
niach żołądka, kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, 
w przewłocznym wrzodzie żołądka, w wolu | we 
wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. 
Broszury o zdroju gratis. 
| Główny skład rozsyłkowy u 


A. MUSZYŃSKIEGO 


w Grybowie, dla Galicji, Bukowiny, Rumunji, Król. Polskiego, 
Rosji i półnoenych. Niemiec. 2075 12—12 


Lwowa 


w handlu 


DYDYŃSKIEGO 


2203 2—2 


2036.17—0 


- 
a + + 


— Zimne i Bno 
SNIADA NI A À 


wyborne zawsze świeże 


Piwo Pllzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et. 
Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., fiaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

zmgielski. Wina i t. p. poleca 


HANDEL DELIKATESÓW 


DI. WOJCIECHOWSKIEGO 


wów, ulica Chorążczyzna. 


© 


Maszyna parowa 


o sile 25 koui z kondensacją, 
w zupełnie dobrym stanie, która do końca 
października b. r. w ruchu pozostanie, w 
skutek powiększenia fabryki, jest pod przy- 
stępnemi warunkami do sprzedania. 


Wiadomość w młynach parowych 


Maurycego Barucha 
w Podgórzu. 
sądowego w Buczaczu jest 


r 4 FORTEPIAN 


wraz z paką za 60 złr. do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u pana Lama 
w Gródku. 


Winogrona Kuracyjne 


W domu pana Franciszka 
Kowalskiego, e. k. kaneelisty 


włoskie bardzo słodkie duże jagody zł. 210 
Brzoskwinie włoskie . ... -„ 250 
Grifuzki stołowe duże, , ,. . s 220 


Jabłika rajskie smaczne . . .> 

Rozsyła w kószykach 5 kilogramowych 
molne od porta i innych wydatków dla 
odbiorey, codziennie świeży towar. 


M. MAJONICA 


Try est. 2082 3— 


MAGAZYN NOWOŚCI 


E MACHAYSKIEGO 


we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku hipotecznego vis-à-vis Hotelu Georg'a 


Wielki wybór najmodniejszych parasolek po złr. 2, 4, 6, 8, 10 do 
najbogatszych. — EN-TOUT-CAS po złr. 5:50, 6.50. 
Parasole angielskie nowego systemu (automat paragon) po zł. 6.50, 7, 8 i. t.d. 


Dla dam najmodniejsze konfekoje 
to jest: 
IE + JOB po złr. 22, 24, 26, 
it. d. 


| 


Płaskoce i paltoty angielskie (Watter- | 


proofj w najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 itd, 


Paletociki tricot jersey, po złr. 8, 14, 


50 itd. 


| 


ŹOIOIOIOIOIOIOIOIOJOIOIOIOJOŁOOOOIOGOJCIO 


| 


roztocze, pchły, wszy lb muchy 


i koncesjonowana 


Szkoła muzyczna 


| LUDWIKA MARKA 


Y przeniesone zostały 
do kamienicy Rynek 1. 9, 
(dawniej rezydencji arcybiskupiej)., 
dniem 1. września rozpoczynają się kursa szkolne nauki gry na fortepiani 
oddziałach, to jesi dla początkujących, wyższy i do ron a 
Również kurs spiewu solowego. 2221 1—0 


wo 


ezyści i uwalnia 


nasze zwierzeta domowe 


od wszelkiego robactwa, jak 


w sposób szybki, wygodny i niewątpliwie pewny 
Tą leczniczą szezególnością zapobiega się często groźnym chorobom 


koni, bydła rogatego, owiec i psów. 


amo" Należy dokładnie uważać, -2$ 2120 6 3—4 
Nabyć można prawdziwe i tanie tylko w oryginalnych fiaszeczkach. 
Główny skład ma: 


J i lo ORBEIĘFEPOJ; 


w Wiedniu, I., Goldschmiedgasse Nr. 2, 
i kupcy i aptekarze, u których są dotyczące plakaty rozwieszone 


"KWIZDY PŁYN GOŚĆCOWY 


od wielu lat wypróbowany znakomity środek przeciwko 
gośćcowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym. 


Używać go można ze znakomitym skutkiem przeciwko 
zwichnięciu, sztywności muszkułów i żył, przekrwa- 
wieniu, zgnieceniu, nieczułości skóry, dalej ma miej- 
scowe kurcze (kurcze w łydkach), przeciw bolom ner= 
wowym, obrzękłościom powstającym w skutek dłu- 
gotrwałych obandażowań, głównie także do wzmocniee. 
nia przed i po odbyciu wielkich wytężeń, po długich mare 
szach i t. P., tudzież w podeszłym wieku na osłabienie. 


Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się: 


d We Lwowie en gross u pp. Piotra Mikolascha apt, Jakóba Beisera apt. 
i Zygmunta Ruckera apt.; en detail u pp. Kaliksta Krzyżanowskiego apt., Jakóba 
Piepesa apt., A. Sklepińskiego apt., Piotra Geilhofera apt. i Henryka Blumenfelda 
apt.; dalej w aptekach: w Baranowie, Białej, Bóbrce, Bochni, Borszezowie, Bory- 
sławiu, Brodach, Brzesku, Brzeżanach Buczaczu, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, 
Frysztaku, Giogowie, Glinianach, Gródku, Gurahumorze, Horodence, Husiatynie, 
Jaśle, Jaśliskach, Jaworowie, Krakowie, Kołomyi, Leżajsku, Mielcu, Milówce, 
Myślenicach, Nadwórnie, Nowym Sączu, Nowym Wiśniczu, Niżniowie, Niskn, 
Osświęcimie, Podhajcach, Podwołoczyskach, Przemyślu, Przeworsku, Rawie, Roba- 
tynie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Só, Sędziszowie, Staniała- 
wowie, Stryju, Tarnopoln, Tarnowie, Ułanow.e, Uhersku, Usciu Biskupiem, Ustrzy- 
kach Dolnych, Wieliczce, Wrojniłowie, Wojniczu, | Zakluczynie, ałeczęzyk Eda, 
„Zborowie, ŹZimierodzie, Żółkwi, Żołyni, Żurawnie i yweu. 2111 1—0 


Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, 
e. k. nadwornego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburgu. 
Cena flaszki 1 złr. w. a. 


Znajdują się także składy prawie we wszystkich miastach i miasteczkach wszystkich 
krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu W dziennikach prowinejananlnych. 


Do łaskawego uwzgłędunieęnia. Przy zakupnie tego preparatu upra- 
szamy zwracać uwagą P. T. Publiczności, ażeby za”sze „Kwłzdy płynu gośóccwege”, 
każda fiaszka, jakoteż karton zaopatrzony był obok umieszczoną marką ochronną, 


poleca: 


Rękawiozki damskie i męzkie jedwa- | Skarpetki angielskie fil d'ecosse wel- 
bne ifl d’ ecose po ent. 65, rłr.1,| niane i jedwabne tuzin zł.7,8, 9 itd. - 
150 i 2 złr. m 


| 


Kapelusze męskie filcowe najnowszego 
fasonu, czarne, bronzowe i popie- 
late, po złr. 2, 4 i 5. 


| 


Kapelusze składane atłasowe, po zł. 10. 


| 


Oylindry Habiga po złr. 8 i 9. 


| 


Paletociki grube tricot nbierane bor- | Kapelusze angielskie, miękkie, czer- 


tami po złr. 18 i wyżej. 


| 


Prochowoe angielskie dla dam alpago- 
we i jedwabne po złr. 16 i t. d 


Kapelusze filcowe ubierane dla 


ań 
po złr. 6:50, 750 itd. PA 


| 


Kapelusze damskie ogrodowe ubierane 
po złr. 1:50 i 2:50. 


| 


Hoharpes i chusteoski sznelowe jedwa- 
bne w nowych kolorach pe złr. 


6:50, 8:50, 10:50, 14:56. 
T 
Wielki wybór wachlarsy modnych, 


po złr, 1:50, 2, 3, 4 itd. 


Gorsety francuskie po złr. 6. 


Bękawiozki damskie o 2, 3, 5 i 10 gu- 
zikach, po złr. 1-30, 1:50 itd 


Rękawiczki męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr. 1:30 i 1:80, 2. 


s 


wone, białe, granatowe, zielone, po- 
pielate i wiele innych kolorów po 
złr. 1:50. 


Kapelusze męzkie słomkowe, panama 
i manilla. 


Koszule męskie białe i kolorowe po 
złr. 3 itd. 


Najnowsze kołnierze tnzin złr. 3:60, 


Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin. 


Wielki wybór riajmodniejazych krawa- 
tek damskich i męskich. 


| 


Chustki batystowe, płócienne i fula- 
rowe, pół tuzina po złr, 3 i 4 od 
najcieńszych, 


Ponczochy francuskie kolorowe fil d'e- 
cosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1:50. 


Wielki skład wyrobów z bronzu, porcelany, szkła, drzewa i skóry. 
Kalosze angielskie dla dam po złr. 1:60 i 2:50, męskie po złr. 3:50 i 4:50. 


Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. wa- 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


Kaftaniki fil d'ecosse wełniane, po- 
cząwszy od 1 złr. do najlepszych 
jedwabnych. 


Kaftaniki, spódnie i skarpetki systemu 
prof. Dr. Jagera. - 
W Z") 


Płąszesó gumowa (Watterproof) i re- 
versible, suknem pokryte po zł. 15, 
16, 17 itd., — oraz prochowce 
angielskie po złr. 7 i 8. 


Płaszcze cienkie gumowe dla pań i pa- 
nów wraz z torbeczką i rzemieniem 
do przewieszania po 8 złr. 


Hawloki wełniane (Watterproof) po 
złr. 16, 18 i t. al p 


Pilody, ssalo i kołdry angielskie nowe 
wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd. 


Kufry torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze. 


Wielki skład 
PRAWDZIWEJ PERFUMERJI 
FRANCUSKIEJ t ANGIELSKIEJ 
tylko z fabryk 
renomowanych za granicą. 


Wielki wybór 
BIŻUTERJI FRANCUSKI. 


SKŁAD WODY KOLOŃS: [EJ, 
po cnt. 50, zł. 1, 1:50 i 3. 


2160 10—0 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


